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GŁOS POMORSKI
u ile jaeo w a: Przy odbiorze w < !~speó',cf 2,50 zt, » jentorach 

n-t-pscowych jjilesiecztiie 2^5 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
nasz; 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego r.iies.ęcznie 2,86 zł, kwartŁmls: 

zł, dłJ dolnego (•'iasta GJLóska 2,76 złotych — pod opaską w Polsce 
ą £̂j zL. do GJańskJ 4,45 złotych, dc Francj! 15 fr, (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków.) do Anglii 5 shll., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
,t_p^zewtdzlanych wypadków, jak strajki, przeszkody teomiczne itd. prenumera- 
torzy nie mają prawa żądania niedcstarcic..7 cł. numerom inb zwrotu prenumeraty.

u ^ m - M i a  X P o ls k i :  WK-~z w /-oltośd nofib- Ua w ŁCdtk. egiowankieyin i
na : tronie 8 łamowej 12 gr, t» «ziałe ,efcta—awytn no strc-ńe L (3 łamowej) pe_łd 
tekstem 90 wśród tekstu 50 g t, za tekstem 40 gr. md Wolnego iliasta 
Gdańska wtersi ra/m 8-iam,, w dziale ogijsz^tóow) n  M 2 groszy, wl™  : -vm  
3-temowej przed teksem  0.90 g,OŁzy, wśród tekst: 0.5T groszy, za tekstem 
OAO giuszv, dta Niemiec dcchodzi S3°ft nadwyżki, dła reszty zagranicy 100V, 
nadw. Za tłumaczenia 20°/0 natrsrydcL RnrUmnlri s ą  n a ty c h m ia s t  p ła tn e .  Ad- j 
młnlstracja nie przyjmuje odpowiedzialności za te nsinowc nońeszczeate ogłoszeń.
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Z E R 2 A N I E
firibiąir.iegi Koli Pksfcp Si:amitlwa Chrzęść. Dem-

odbędzie się d z i ś ,  w środę dn. 11 sierpnia 1926 r. o godz 7 i pół wieczorem 
w H O T U Ł l J  „ f t L f i Ł Ł A b A 11, przy ulicy Wybickiego nr. 42,

Na porządku dziennym referat posła Nowickiego na temat „Sprawa 
zmiany konstytucji oraz sprawa pełnomocnictw ala Riądi V

O liczny udział prosi k a B U Ą I p

l

Wielkie czyny nzdrowNria Frajoji.
A u tury to* P s in c a re g o  r a tu je  n ie ty  ia  f n a n s e ,  a le  zbaw ia in s ty tu c ją  p a rla m e n tu .

Paryż, 10. 8. Pod batutą rządową Poincarego doko- I cji, w  Anglji ; Ameryce, pomimo powszechną niepopu
ntfwą s',ę cudów w  parlamencie irai cusimrn. [

Projekty rząau przechodzą bez żadnej trudności. 
Większość wynosi, staie 400 głosów w izbie, senat 

zaś glosuje prawię jednomyślnie, pizytem wszystko od
bywa się w  1 fyskawiczntm tempie, bez powodzi mów, 
w której dawniej tonęły najlepsze zamierzenia rządowe.

Sytuacja zmieniła się jakby pod uderzaniem różdżki 
magicznej, tak, że Poincare musi uciekać się do wysił
ków, aby frank nie ga'opowal zbyt szybko w górę.

Przykładem autorytetu Poincarego może służyć, 
fakt, że gdyby chciał, to uzyskałby bez lajmuiejszej 
trudności ratyrkację układów w sprawie długów Fran-

larność tych układów.
Drugim przykładem Poincarego, to zwołanie zgro

madzenia naiodowego w Wersalu w celu uzupełnienia 
konstytucji i uzyskania gwa.ranr;ji konstytucyjnej dla ma
jącej powstać Kasy amortyzacji długów.

Podkreślić należy, że opozycja wobec zamierzeń 
Fotncarego, jakby zamarła.

Wobec piorunujących rezultatów, jakie rząd już uzy
skał, nikt nie ma odwagi podnieść głosu krytyki.

Poincare uratował nietylko finanse, ale zbawił tak
że parlament.

Ol warcie Zgromadzania narodowego w Pit v«\;
Socjaliści i kom uniści w osłroj opozycji. — Mimo łe g r  sukces P oincarego z góry

zn|*enidiony.
Paryż, 10. 8. (AW.) 0  godzinie 9.30 rano wobec 

przepełnionej sali wersalskiej, otworzył prezes senatu 
de Se!ves zgromadzenie narodowe, odczytaniem z kon
stytucji r 1875 ustępów normujących porządek obrad.
Po jego przemówieniu rozległy się na sali okrzyki. Ko-,, 
muniści i socjaliści, w imieniu których deputowany de 
Selves wygłosił nadzwyczaj ostre przemówienie, doma
gając się'zmiany porządku obrad. W  dwukrotnem glo
sowaniu wniosek socjalistów i komunistów został od
rzucony olbrzymią większością głosów.

Paryż, 10. 8. (AW.) Formalności wstępna przy 
otwarciu zgromadzenia narodowego zajęły znaczną

część posieozenia przedpołudniowego, tak, że dyskusja 
właściwa nad porządkiem dziennym została przełożona 
na pppołudr iową część posiedzenia. Jak długo potrwa 
sesja zgromadzenia narodowego, nie można jeszcze o- 
kreślić. Grupy socjalistyczne postanowiły wypowie
dzieć się zdecydowanie przeciwko projektowi rządowe
mu w sprawie autonomii kasy amortyzacyjnej.

Nie ulega wątpliwości, że Poincare będzit zmuszo
ny sam zabrać głos, by bronić przedłożenia rządowego.

Paryż, 10. 8. (AW.) W tutejszych kołach poli ycz- 
nych uchodzi za pewne, że projekt rządowy uzyska w  
zgromadzeniu nrriMoweni przygniatającą większość.

Or fngresa ks. Pr^aasa.
Z Kurii Arcybiskupiej w Poznaniu dowiadujemy się 

że imn-es ks. dra Hlonda, opowiedziany na dzień 5-s o 
w r z ^ ia  b. r. na skutek choroby ks. arcybiskupa, zo
stał odroczony na czas nieokreślony. Termin mgraau 
podany zostanie w swoim czasie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W związku z powyższe!1 dowiadujemy się również 
ze choroba ks. arcybiskupa, dr. Hlonda nie jest niebez
pieczną Po kilkotygodniowym wypoczynku ks. Prymas 
powróci zupełnie do zdrowia. ' (tr.)

Proces przeciwko generałowi laloaowskJonm.
Itak m U M H  pncotw fc* . B e s l - i - u *  b n to  o p i m n a a .  -  C l.n rak łe  A r a s  n -

rządr'sriic  w brew  przegia '̂>*k. usław y . ^
Podobno rozprawa jnt się odbyć przy drzwiach 

zamkniętych wbrett przepisum ustawy postępowania
karnego. , .

Akt oskarżenia przeciw gen. Malczewskiemu został 
już zatwierdzony irzez  ̂zwierzetmika służbowego gen, 
Malczewskiego, którym jest gen. Konarzewski

W telegramie własnym z Warszawy donosi „Hurjer 
Poznański44, że „Obrońca gen. Malczewskiego zażądał 
dołączenia do aktów sprrwy aktów oskarżen.a z pier- 
wszych dni maja Tb., przeciw gen Dreszerowi i Skier
skiemu oraz pułk. Wieniawie Dłngoszewskiem** 0 
przygotowaniu rewolucji i bantu wojskowego. Proku
rator żąaanie to odrzucił; według w ia ro g o d n y ch  lufor- 
macyj dokumenty te zostały zniszczone. —  Z długiej 
listy świadków, podanej przez obronę, doj luss czouo tylko 
gen. Suszyńskiego oraz pułk, Andersa i Paszkiewicza-__

Z atw ierdzi) on rów n ież  a r e sz t  prew encyjny, uzasa
dniając to  w zglądam i w ojskow em u

Powoda: rs4y prsifuioisj.
i s z a w a ,  11. 8. ' N a d z is ie jsze j B adzie M m istró

przyjęty projekt rozporządzenia Prezy e a 
jspolitej o powołaniu rady prawniczej przy mim- 
) sprawiedliwości.
przyjęciu projektu n& Radzie Alinistró ,

rządzenie zostanie ogłoszone w dniacn najbliższych w 
Dzienniku Ustaw.

Samu za4 zwołanie rady prawniczej przewidziane
jest na początku września. ,

W dzisiejszym numerze „Głosu":
Hiudenburg przybywa na Pomorze.
FantasCon z izby Rzemieślniczej (uwagi na temat roz

działu kredytów dla rzemiosła).
Wolny hanael walntami od 15 sierpnia.
Skutki wojny celnej dla Niemiec.
Z brućnjch kart afery bankowej w Bydgoszczy.
Znowu zamach na pociąg.
33 bandytów Przed sadem w Wilnie.

Polacy f  Niemczech.
Reichssiedlungsgesetz jako środek polityki 

ąj:typo'skiej.
Rzesza niemiecka — jak unormuje ..Dziennik Ber

liński — stara się obecnie wywołać na zewnątrz wra-. 
żer.ie jaicoby traktowała sprawiedliwie mniejszości, za- 
mieszkuyące jej tereny. Temu twierdizemu nie odpowia
da wewnętrzny stan rzeczy. Mniejszości, żyjące w 
Niemczech, nie tylko są przedmiotem raz poraź wystę
pujących brutalnych napaści na nie ze strony niemie© 
kicj, lecz są także poddawane sprytnie obmyślonemu 
systemowi germanizacyjneimi. Jaskrawo występuje tef 
przy stosowaniu w praktyce niemieckiego Reichs- 
siediungsgesetzu i pruskich rozpoządzeń wykonawjs 
czycn, wydanych dio tej ustawy Rzeszy.

„Reichssiediungsgesetz‘4 wydane zostało dnia 11. f , 
1919 r. Reichssiodlungsgesetz i odpowiednie pruskie, 
rozporządzenia wykonawcze mają na celu wzmocnie
nie elementu małorolnego, robotniczego i rzemieślnicze-, 
go w  Niemczech przez przyznawanie im rolj w  celu poH 
orawy ich bytu. Każdy małoioiny, każdy ióuotnik |  
każdy rzemieśli ,ik w Niemczech ma prawo uoieguc słęi 
o przyznanie jemu boli z ziemi przez państwc w  tym ce: 
lu postawionej do dyspozycji. P rzedewszystkiem n*f 
wzgiędniani mają óyć małorolni, '■oootnicy j.rzemieślni
cy, którzy posiadają już własne budynki mieszkalne i go 
spodaicze oraz rolę Oy można, pracując na niej, utrzy
mać rodzinę. Specjalnie uwzględniając powyższych 
właścicieli niewystarczających gospodarstw rolnych, 
Reichssiedlungsgesetz i wykonawcze jego rozporządze- 
n, i dopuszczają jednak wyjątki przyznania roli mało
rolnym, robotnikom i rzemieślnikom, którzy, nawet nie 
mając wiasnych budynków lub posiadając już w ystai- 
czajtioy obszar roli, pi agnęliby uzyskać ziemię na wła
sność.

Wykonanie Reichssiedlungsgesetzu i jego rozporządź 
dzeń dalszych podpada w państwie pruskiem pod kom
petencję mjnisterstwa rolnictwa, lasów i domen pań- 
stwowYch. W prowincjach czynne są tak zwane Lan- 
deskuituramter, które przeprowadzają politykę osadni
czą przez tak zwane „Kulturaiirter11. Na terenach Ślą
ska, Marchji poznańsko - zachodnio - pruskiej i Prus 
Wschodnich Kulturamter wykonują „Reichssiedlungs-t 
gesetz14 i rozporządzeniu wykonawcze w sposób taki, 
że zewnętrznie wyglądająca nlewinhie niemiecka usta
wa osadnicza wobec tamtejszej mniejszości polskiej sta
je się środkiem poiitj ki germamzacyjnej, przypominając 
żywo hakatystyczne stosunki byłego zaboru pruskiego, 
z czasów sfawemej antypolskiej komisji kolonizaCyjkiej.

Na podstawie Reichssiedlungsgesei;zu KuKuramter 
kolonizują tereny te wyłącznie elementem niemieckim. 
Wnioski Kandydatów polskich o przyznanie im ziemi 
bywają zasadnicze oddalone bądź bez podania powo
dów bliższych 'bądź z najróżniejszem uzasadnieniem ich 
nieprzyjęcia. Wnioski polskie o przyznanie Polakom 
ziemi bywają oddalane, „da auf Grąnd der gesetzlichen 
desumrr unger kein Anspruch auf Ackerverteilung be- 
steht.  ̂ Gołosłowne i ogólne to twierdzenie nie jest de 
facto źadnem uzasadnieniem. WnioskT polsloe, oddało- 
ne n^P.°'dCLawie takiego twierdzenia, są oddalone rze
czywiście oez podania powodu.

Pozatem wnioski polskie bywaja oddalone z poda
niem powodu. Powoaów takich w praktyce naliczyć 
można sześć. Petentowi polskiemu me Drzyzai je się 
ziemi, gdyż: 1) nie posiada własnych budynków mie
szkalnych i gospodarczych, 2) ma już dostateczny ob
szar roli, wystarczający na utrzymanie rodziny, 3) jesf 
robotnikiem, 4) jest rzemieślnikiem, 5) jest optanterr 
oołskim, oraz* 6) jest p oiakiem.

Cc do czterech pierwszych powrdów, to powiedzieć 
trzeba, że petentom niemieckim na Śląsku, w Marchji 
poznańsko-zacnocmio-pruskiej i w Prusach Wschodnich 
przyznaje się ziemię, mimo że petenci niemieccy często
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rre posiadają także własnych budynków mieszkalnych i 
gospodarczych — mimo, że mają także już dostateczny 
obszar roli, wystarczający na utrzymanie rodzimy, — 
mimo, że są robotnikami lub rzemieślnikami.

Pc wód piąty jest powodem śmiesznym. „Optantem 
poiskim" Niemcy nazywają bowiem w razie potrzeby 
każdego, kto im jest z takiego lub innego względu nie
wygodny. Przypominamy sprawę hr. Sierakowskiego. 
Tah  samo jak hr. Sierakowski nie jest optantem polskim, 
tak sarno mmi nie są petenci polscy o ziemię osadniczą. 
Nazywa się ich tak, byle w  ich miejsce dać ziemię Niem
com. Powód zaś szósty jest już Mskrawym dowodem 
na to, w jakim antymnitjszościowo-polskim celu Kultur- 
amter starają się na rzecz germanizacji stosować w 
praktyce Reichssiedlungsgtsetz.

W obroaie rodzhy.
W  powodzi niezwykłej ważności spraw, jakie w 

ostatnich czasach zajmowały sejm i senat, wśród zale
wających szpalty prasy dysertacji prawniczych na tema 
ty  pełnomocnictw dla rządu i zmian konstytucji, straci
liśmy z oczu tę normalną część pracy ciał ustawodaw
czych, która reguluje codziennie życie państwa i jego 
obywateli pod względem praw nym

Jedną z dziedzin, których Obowiązujące kodeksy 
karny i cywilny, nie regulują w sposób wystarczający 
jest — życie -oazinne.

Któż miał się tego podjąć, jak nie kobiety-posłowie?
Tak się też stało. Niemal już przed końcem sesji sej

mowej g"ono posłanek złosiło szczegółowo obmy
ślony i opracowany projekt ustawy „o przestęp
stwie porzucenia rodziny".

Wnioskodawczym^ wychodzą z założenia, że przy
mus, przez kodeksy nałożony, na matki względnie oj
ców, opuszczających swe dzieci, lub dzieci, uchylające 
się od obowiązku utrzymywania niezdolnych do zarob
kowania looziccw. jest zby." słaby i dzięKi temu mało 
celowy. Tezą zasadniczą wnioskodawczyń była chęć 
zwiększenia odpowiedzialności „osób, które zobowiąza
ne zostały wyrokiem sądowym do wypłacania alimen
tów dzieciom małoletnim, małżonce, małżonkowi, wstę
pnym krewnym". Kodeksy przewidują orzy-.mścb ścią
gnięcie przymusowe przysądzonych sum od opornych, 
lecz nowy projekt obrończyń pokrzywdzonych postam - 
W'a nietylko ściągnięcie przymusowe d< ogą egzekucji 
owych przyznanych alimentów, lecz oprócz tego karę 
od 100 do 500 żJfótyoh, jeżeli w  ciągu trzech miesięcy od 
daty uprawomocnienia, się wyroku alimentów — bez 
względu na to, komu należnych — nie zapłaciły.

Jeże'i przestępstwo łailde po raz drugi popełnione 
zostanie — mówią wmioskodaw czynie dalej — to osoba 
taka karana będzie więzieniem.

Tyle co do sankcji karnych materialnych.
Wychodząc z założenia, że podpadający pod posta

nowienia takiej ustawy, me wyróżmaja się poczuciem 
moralności i wobec tego nie zasługują na zaufanie, u- 
ffiieszczają posłanki w  swym projekcie przepis taki:

„Ojciec łub matka, skazani za porzucenie rodziny 
moga 'być pozbawieni władlziy rodzicielskiej i praw w y
borczych czynnych i biernych (sołtysa, wójta, btu- 
mistrza, radnego w radzie miejskiej, posła na Sejm i 
t. p.)“ I 'rzestępstwo porzucenia rodziny uważają wmo- 
skodawczynie-kobiety za występek tak poważny że 
zdecydowały się pociągnąć, nawet oskarżyciela publicz
nego do■ ingerencji w  razie dopuszczenia się tego w y
kroczenia. W  jednym ze swych dalszych artykułów u 
stawa nakłada na prokuratora i sędziego pokoju, tego 
okręgu, v którym przestępca mieszka, obowiązek po
ciągania do odpowiedzialności według przepisu omawia
nej ustawy niezależnie zupełnie od tego, czy pokrzyw 
dzeni przez „porzucającego rodzinę" samorzutnie w y
stępują przeciw -niemu ze skargą o  alimenty.

Specjalna również opieka zapewniona zostaje dzie
ciom. “W  razie śmierci jednego z  małżonków — mówi 
projekt ustawy — i uchylenia się pozostałego przy ży
ciu małżonka od dawania utrzymania swym dzieciom lub 
porzucenia ich, prokurator lub sędzia pokoju jednocze
śnie z wytoczeniem sprawy cywilnej o zasadzenie dla 
opuszczonego dziecka alimentów, pociągnie winnegc do 
cdpowiedżiallności karnej według nirćejszej u staw y1.

Na początku wrześniowej sesji sejmu projekt ten bę
dzie przedhiiotem obrad komisji opieki społecznej i 
prawniczej, a potem wn ioskf -dawr zynie bronić będą 
swych tez na plenum.

Wilhelm II odzyska Aohlllofon?
Londyński „Eiohange Telegraph" informuje, iż 

grecka -ada ministrów ostatecznie postarowna sprzedać 
słynny zamek Achillejon na Korfu, swojego ozasu rezy 
denoję Wilhelma II  przynaną Grecji przez traktat wer
salski. Ponieważ żadne sastrzeźonia co do nowonabyw- 
ców nie luostab postanowione, więć zamek będzie mógł 
wrócić do ekBkajzera, który już od pewnego czasu za
biega o jego odzyskanie.

Skutki katastrofy w Łake Denmark.
Jak donoszą z Waszyngtonu, obliczono tam ostate

cznie straty, wyrządzone przez olbrzymi wybuch arsenału 
marynarki amerykańskiej w Lakę Denmark, w stanie 
New Je sey.

Straty te sięgają olbrzymiej sumy 47 milionów do
larów 1

TARCIA ANGIFLSKO-SOWIECKIE.
Moskwa, 10. 8. (AW.) Rząd sowiecki nie udzielił 

pozwolenia na wyjazd z terytorium S. S. S. R. Cansfiel- 
d-owi. b. członkowi brytyjskiej misji w Piotrogrodzie.

■ Idimowa ta może wywołać nowy zatarg pomiędzy 
ifcądem S. S. S. R., a rządem angielskim.

ohęć rsonięoia woj. Briasf^go ?
Pod tytułem: „Po.mwnc próby prowokacji" zatniesz 

cza „Km jer Poznański" , następujący telegram z W ar
szawy: „Korespondent Wasz dowiaduje się, że rząd po
wrócił do swej dawnej koncepcji i zamierza usunąć mi- 
m-c żywiołowych protestów, obywateli województwa 
poznańskiego, wojewodę Bilińskiego. Również otrzy
mać ma dymisję znany ze swej działąjności i energji 
wojewoda wołyński, p. Dębski.

Potwierdzają się poza.tem pogłoski już przez nas 
sygnalizowane, że minister spraw wewnętrznych M o- 
dzianowski niebawem- ustąpi, a miejsce jego zajmie

wyzwoleniec i fanatyczny partyjnik po®. Bogusław 
Miedżiński".

Doniesienie to uzupełniła redakcja „Kurj. Pozn." na- 
stępującemi uwagami': Widzimy zatim , że rząd uzy
skawszy od pewnych stronnictw pełnomocnictwa, za
biera się „do pracy", polegającej na partyjno-politycz
nych rugach w administracji, na usuwaniu z urzędów 
ludzi kompetentnych i otoczonych szacunkiem oraz na 
dezorganizowaniu aparatu państwowego. Ciągłe pro
wokowanie społeczeństwa może się jednak dla rządu 
przykro skończyć. —

Wywieli i  o. ministren spraw we-™irayoli.
Warszawa, 11. 8. Dzisiejszy „Nowy Kar jer Pol-

ski“ Zamieścił informacje z wywiadu n ministra spraw 
wewnętrznych, któremu minister Młodzianowski uazielił 
wywiadu w sprawie projeKtewnujeh przez siebie ustaw 
o ustroju władz adm inistracyjnych.

W zakończenia wywiadu minister zaznaczył, że więk
szość niezliczonych pogłosek o przesunięciach przez 
ministra spraw wewnętrznych- nie odpowiada prawdzie.

Minister nie nosi się z zamiarem ustąpienia.
Takaamo nie ustępuje wojewoda wołyński p. Dębski, 
który wyjeżdża na urlop Knraoyjny.

Na zapylanie czy b. minislet p. Raczkiewicz obe>muj« 
województwo, minister M. odpowiedział, iż na lazie jest 
ta wiadomość przedwczesna.

Rozprawy aa fcmat uprawy.
J«aka toęis pr*wdA p. oss>sib>‘na w Stosie  IPrawd|>

W arszawa, 11. 8. W dzisiejszym „iłowym Karierze 
Polskim" zamieszcza p. Konstanty Srokowski, redaktor 
naczelry ,,Nowej Reformy" w Krakowie, artykuł na te
mat „Okres i zakres naprawy", zawierający szereg uwag 
na temat kierunku, jakim powinna iść przebudowa Pań
stwa Polskiego.

Z związku z tern mówią, iż redakcję naczelna „Kur- 
jera Nowego", który jak wiadomo iest (organem pół- 
nrzędowym), ma objąć p. Konstanty Srokowski. — Jedno
cześnie dotychczasowy reaaktor pisma p. Stefan Grom 
stern wiałuy przejść do redakoji „Głosu Prawdy" celem 
objęoia tego pisma

Gen. Sosnowski joszcie chory.
Poznań, 10. 8. (AW.) W brew pogłoskom o znacznej 

poprawie w stanie zdrowia gen. Sosnkowskiego i c jego 
wyjezdzie okazuję się, że gen. sosnucwski pozostaje w

dalszym ciągu w klinice Dr. Jurasz,a. w  Poznaniu.
Stan jego zdrowia jest wciąż poważnj i termin 

opuszczenie kliniki nie di? się ustalić.

li"- ma im jngosfowiaństis do B*v*gar
Belgrad, 10. 8. Jugosłowiański poseł w  Sofji ma do

ręczyć jutro notę rządu jugosłowiańskiego w  sprawie 
napadów band bułgarskich na granicę Jugosławii. Jak 
donoszą pisma, nota rządu jugosłowiańskiego będzie 
energicznie broniła interesów państwa jugosłowiańskie
go. Między iunemi Jugosławia żąda wyłapania przy
wódców band' bułgarskich i pociągnięcia ich do rurowej

odpowiedzialności Nota jugosłowiańska utrzymana bę
dzie w tonie spokojnym, lecz bamzo stanowczym. Bę
dzie to właściwie ultimatum. Na krok Jugosławii zgo
dziły się już Rumunja i Grecja.

Z Bułgarii donoszą, że wśród opinji publicznej pa
nuje wielkie zaniepokojenie wobec zapowiedzianej noty 
państw Jugosławii Kumunji i Grecji.

CteilftSOiiilOGHe urnowy wasẑ iiitońshiej
odrzucony przez Cooiidgê .

P re iy d le il Stenów  T jed n  zar tania się brakiem kom pełe^cji.
Londyn, 9. 8- Donoszą z Waszyngtonu, że p-ezydent 

Cooliidge wczoraj wieczorem udzielił publicznej odpo
wiedzi na skierowany pod jego adresem list otwarty Cle
menceau, w zyw ający dc zgodzenia się na zastąpienie u- 
kładu waszyngtońskiego w  sprawie długów innymi u- 
kładem, odpowiadającym stanowisku Francji.

Ponieważ jest opinją Coolidgea, że negocjacje mię
dzy Ameiyką i Francją w sprawie długów uzyskały już 
konkluzję więc uważa on, że obecnie cała kompetencja 
w tej sprawie przeszła wyłącznie na kongres, którego 
zadaniem jest a-JPo układ ratyfikować albo też odrzucić.

Amerykańsla optaja wobeo apeln Cldmeacoaa.
Nowy fo rk , 10. 8. (A.W.) Wrażenie Jitftu b. pre- 

mjera Clemenceau, wystosowanego do prezydenta Ono- 
lidge’a jest w kraju bardzo wielkie. Prasę nieuzależ- 
niona ściśle od grupy bankowej, wykazuje dużo zrozu
mienia dla stanowiska francuskiego, rep-ezentowanego 
przez Clsmenoeaa również wówczas, gdy nie zgadza się 
z nim w ostatecznych konkluzjach. Wpływowy dziennik

,World" zaznacza, iż głos człowieka, który jest uoso
bieniem tragedji, przez jaką przeszła Francja w czasie 
wojny, powinien być w Ameryce uważnie wysłuchany. 
W sporze o to, czy sprawę długów franko-ameryknńskich 
należy uważać za ostatecznie załatwione, ozy też nie, 
rację ma Clemenceau, a nie Mellon.

Narody romański3 łączą m%
T r a k S f i t  przyjaźni pom iędzy W iocham i a Hiszpanjt|.

Rzym, 10. 8. (AW.) Traktat przyjaźni pomiędzy 
Włochami, a liiszpjmją został już sformułowany i bę
dzie prawdopodobnie podpisany tutaj w dniu dzisiej
szym, poczem przesłany do rejestracji w Sekretariacie 
Generalnym Ligi Narodów.

Traktat włosko-hiszpański opiera się na szerszych 
podstawach, aniżeli analogiczne traktaty z Czechosło
wacją, a nawet z Jugosławią. Najważniejszym momen- 
tern traiktatu iest klauzula o formach zachowania neu
tralności w razie konfliktu któregoś z kontrahentów z 
państwem trzecim

Dzienniki witają zawarcie umowy z Hiszpanją, ja
ko nowy sukces polityk? zagranicznej Włoch, przyczem 
wskazują na to, iż genezy rokowań o traktat należy 
szukać jeszcze w obecności Orandiego w Genewie, a o- 
statnio w  Madrycie.

Paryż, 10, 8 „Journal" donosi, iż pomiędzy ^rancją 
a Rumunią podpisany został w Bukareszcie pakt przy

jaźni i układ arbitrażowy.' Układ ten ma na cełn za
gwarantowanie pokoju na Bałkanie.

Francusko-ruiiiuński pakt przyjaźni zawieraiący 
klauzulę wzajemnej neutralności i związany z układem 
arbitrażowym odpowiada przepisom paktu Ligi Naro
dów, w myśl których wszystkie państwa, należące do 
Ligi przyjmują na siebie formalne zobowiązanie pomocy 
dia państwa zaatakowanego.

Francja uznała w  pełnym zakresie aneksję Besarabji 
ze strony Rumunji.

Co się tyczy stosunku Włoch dio Rumunji, to pewną 
tr udność stanowi tu tendencja W „ocli do równoczesne 
go utrzymania przyjaznych stosunków z Bukaresztem i
Moskwy.

Trudności, wynikające ze stanowiska Wioch — zda
niem „Jou.rnalu", winny być w Inte esie polityki euro
pejskiej; usunięte. Francja powinna dążyć do tego, aby 
polityka włoska w  Europie wschodniej została uzgo
dniona z polityka Francji.

lestfalslń  b*n«, ytÓTr.
Kowno, (AW) 10. 8. W nooy z b-go na 6-y sier* — Bm W

pnia wykonany został napad bandycki na kasę samorządu 
w Marjampoln. Napastnioy uderzeniem siekiery odcięli 
głowę dozorcy Grabowskiemu,rabojąo kasę, witórej znaj-

’ , mj
dowala się 3.000,— litów.

Po splądrowaniu gmach samorządu oblany zesttu 
przez napastników nafta I podpalony.

PodDalony ginach samorządu spłonął doszozętnie.
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Fantastom z Izby Rzemieślniczej
czy i i co zdziała! kij wetknięty w mrowisko.

(Uwagi na temat rozdziału kredytów dla rzemiosła.)
Smutnem, a jednak na stosunki nasze bardzo praw- 

dziwem zjawiskiem jest trudność, z jaką walczyć trze
ba, aby pewnym ludziom klarować i tłómaczyć sprawy 
o podłożu wyłącznie rzeczowem, gdzie chodzi li tytko 
o sprawy gospodarcze nie w interesie partji, lub co gor
sza, kliki, lecz gdzie stawką jest dobro całej warstwy 
społecznej. Trudność ta znajduje swe źrodło w tern, że 
ambicje pewnych niedopieczonych „działaczów“ sen im 
z powiek spędzają w ustawicznem wysilaniu mało za- 
brużdzonych mózgów nad tem, jakby tu efektowniej i 
krzykliwiej zadokumentować posiadanie monopolu o- 
chrony i obrony spraw mieszczaństwa, a w szczególno
ści spraw rzemiosła.

Dja tego też tam, gdzie zdawaćby się mogło, inte
res ̂ gospodarczo-społeczny występuje najprzejrzyściej, 
gdzie wymiana zdań i poglądów na rozwiązanie wyła
niających się problemów, silą rzeczy nie powinna w y
padać poza orbitę rzeczywistych dio tego celu zmierza
jących rozważań — jedynie gwoli niesmacznej żądzy 
sensacji i jarmarcznej zigiełkliwości kilku nowotworów 
politykierksich, wyrosłych na, naturalnie zbiegiem oko
liczności powojennych, znawożonej glebie utrzymuje się 
ohydna wprost politykomanja.

Pocóż walić łomem żelaznym we wrota na ścieżaj 
otwarte, pocóż wmawiać komuś „strzelanie z pistoletu*1 
w  manjaki całkiem nieegzystujące. Czyżby donkiszo- 
terja „Gońca Nadwiślańskiego** sięgała aż tak daleko, że 
naw_et w obronie nie posiadanych zgoia zdobyczy (Cen
tralna Kasa Rzemieślnicza) nakazywała odstrzeliwanie 
się na prawo i lewo z pistoletu nabitego — zwykłym 
korkiem na szpagaciku (korek taki nieraz trafia strze
lającego krótkowidza w olko).

Lecz przejdźmy do jądra sprawy. Na łamach „Gło
su Pomorskiego** słusznie motywowany i uzasadniany 
był pogląd, że instytucjami jaknajbardziej powolanemi 
do rozdziału kredytów między pomorskie sfery_ rze
mieślnicze, byłyby te instytucje, które dzięki swej dłu
goletniej wypróbowanej akcji spółdzielczo-kredytowej, 
dawałyby pełnię gwarancji bezpośredniego i rozumnego 
przelewania sum kredytowych do najmniejszych nawet 
komórek oTganizmu gospodarczego, jakiemi są warszta
ty rzemieślnicze.

Ze kredyty na razie uzyskane są nad wyraz szczu
płe i praktycznie roli poważnej odgrywać nie 
mogą _  nie wymaga chyba bliższego wyjaśnienia. Cóż 
bowiem znaczy suma 100 000 zł. dla rzemiosła pomor
skiego, zniszczonego i zubożonego kryzysem gospodar

czym ubiegiych lat.
Jasnem jest jednak z drugiej strony, że nierównie 

większem złem jest projekt, o który z taką zapalczy- 
wością ki uszy kopie „Goniec Nadwiślański**, przewidu
jący utworzenie specjalnej Kasy Rzemieślniczej, co spra 
wi tyko  niepotrzebne rozproszkowanie i zmniejszenie 
całego funduszu kredytowego.

Jeśli ,.Goniec Nadwiślański" wyrzuca patetycznie 
istniejącym już instytucjom spółdzielczo-kredytowym 
niedość wydatną pomoc na wspomaganie rzemiosła, to 
należałoby z całą bezstronością również zaświadczyć 
i to, że instytucje te same przeżywały jaknajp-oważniej- 
sze przesilenia finansowe, a rzemiosło nie było i nie jest 
w stanie, aby samorzutną akcją spółdzielczą instytucje 
dotycnczasowe zasilić dopływem świeżych udziałów.

A zatem nie leży w tem wina Banków Ludowych 
itp. instytucji, związanych z Patronatem Spółek Zarob
kowych i Gospodarczych w Poznaniu, jak tego na gwałt 
chce autor artyKuru „Gońca", stojący niby Filip z Kono
pi w obronie „bałamuconego" rzemiosła.

Nie mój zacny partie! Bałamucenie i to najczystszej 
wody przebija aż nazbyt soczyście z tonu owsgo arty
kułu. _ Bo mimo zaklinań na wstępie swej publikacji, że 
i,okoliczności te są autorom znane w całej pełni, a jeżeli 
się jednak tej pracy podjęli, to chyba nie na to, że utwo
rzenie jej osobiście sprawia przyjemności (dosłownie!), 
lecz dlatego, że uważali utworzenie (Centralnej Kasy 
Rzemieślniczej — przypisek red. „Głosu Pom.“) za ko
nieczne".

I jeszcze szumna zapowiedź: „Staraniem kompe
tentnych czynników będzie dbać o zdrowy rozwój, a 
rozwój jest zapewniony, gdyż inicjatywa do stworzenia 
wyszła z gór# i trafiła na przygotowany grunt".

A więc tu leżysz nieszczęsny Medorku! Inicjatywa 
wyszła z góry! Z jakiej góry za pozwoleniem:1 Któż to 
mieni się być tak arcykompetentną „górą", usuwającą 
wszelkie wątpliwości niepowodzenia na „przygotowa
nym gruncie". Na szczęście są jeszcze tacy, co się na 
grze tej rozumieją i wiedzą, jakim jo  „żonglerom** zale
ży na bałamuceniu sfer rzemieślniczych w tym jedynie 
celu, aby tem bezwolniej przykuć nieorjentnjącycb się 
jeszcze, do swego świeżo lakierowanego „rydwanu**.

Widocznie, że dotychczasowe menersłwo nie wy
starcza, a potrzebnem jest utrzymanie w  ryzach tych, 
co przecierają oczy zdawna .wypróbowanym środkiem 
uzależnienia materialnego. Ono przecież daje władze, 

ctórą naginać można nawet najodporniejszych, (c. d.)

Z brudnych I tr f  afery bankowej w Bydgoszczy.
Co wykryło dalsze śleditwo?

Bydgoszcz, 10. 8. (AW.) Śledztwo w sprawie nad
użyć w tutejszym Baninu Dyskontowym ujawniło sze
reg dalszych wspólników. Niezawodnie nastąpią dalsze 
aresztowania. Jak dotąd nie ulega wątpliwości udział 
w  nadużyciach dyr. Sawickiego, Samborskiego, który 
był „zaufanym" pośrednikiem Banku i działał głównie 
na terenie W. Miasta Gdańska. Prócz tego aresztowa
ny jest Witoszyński, a w Gdańsiku uwięziony jest czło- ■ 
nek Rady Nadzorczej Banku Dyskontowego i dyrektor 
„Wisły", Figel.

Bydgoszcz, 10. 8. (AW.) Wmieszany w afere ban
kową Witoszyński ma typową przeszłość kryminalną. 
Od 1920 r. zajmował-się, mieszkając w Gdańsku, niemal 
wyłącznie wydawaniem fałszywych paszportów; z po

wodu szeregu ciążących na nim zarzutów, miał on w 
swoim czasie wzbroniony wjazd do Polski. Dzięki pro
tekcji drugiego malwersanta, dyr. dr. Sawickiego, gpd- 
ówczas dyr. wydawnictwa „Kurjer Gdański", główny 
zarzut, jaki na nim ciążył o szpiegostwo, został w za
gadkowy sposób zatuszowany i Witoszyńskiemu udało 
się uniknąć aresztowania. Ostatnio przebywał Wito
szyński w Bydgoszczy, gdzie współdziałał z malwer
santami Sawickim i Samborskim.

Bydgoszcz, 10. 8. (AW.) W czasie śledztwa, pro
wadzonego z całą energją w  związku z aferą ^bankową, 
ujawniły się wątpliwości co do autentyczności tytułu 
doktora, jakim się oskarżony Samborski legitymował.

Hirdenbnrg przybyra na Pomorze nt slab swego mnks.
Berlin, 10. 8. Prezydent Rzeszy Hindenburg udaje I czerń wróci do Berlina, aby się następnie udać do Ba

się dnia 15 b. m. na Pomorze na ślub swego wnuka, po- I warji północnej na urlop.

t$«S fo fB n d yf& w  praseoi sąn leera  w  W i l n i e .
Banda „p ra so w a ła " pod kierownictwem  sowieckiem . ,

Witao, 10. 8. (AW.) W Wydziale Karnym Sądu 
Okręgowego w Wilnie przystąpiono wczoraj do roz
patrywania wielkiej sprawy, w której oskarżonych jest 
33 bandytów, pozostających według oskarżenia na żoł
dzie sowieckim. ,, „„

Zainteresowanie publiczności procesem olbrzymie, 
tak, że bardzo wielka ilość osób nie mogła się dostać na
salę rozpraw. I „ r.

Sąd obraduje w  składzie przewodniczącego — wice
prezesa Wydziału Karnego p. Owsianki, oraz sędziów

Wyszańskiego i Jacewicza. Oskarża podprokurator 
Bowerski.

W sprawie zeznawać będzie 150 świadków, przy- 
czem ilość świadków odwodowych jest znacznie więk
sza.

Wszyscy oskarżeni są białorusinami, przeważnie 
prawoslawnemi, przyczem kilku z oskarżonych oświad
czyło, iż należą do narodowości tutejszej.

Rozprawa na skutek niestawienia się znacznej czę
ści świadków nie zakończyła się w dniu wczorajszym

rocha Chrześoijsńsliego Zjedn. Zawodowego,
„ r  o 26 r. i W dyskusji nad ostatnim referatem oraz nad ref era-

i kol. Nowaka zabierali stos koledzy Nadolski, radnjRUDZIADZ. W poniedziałek, dnia 9 sierpnia 26 r.
0 się zebranie Zarządów i mężów zaufania Ch. L.
1 grudziądzkich. , , ,
ębranie zagaił kol. Nadolski, podając porządek 00- 
o wiadomości, poczem udzielił głosu kol. Nowa o- 
ękr. wojew., który w  jednogodizinnem przemowie- 
ibrazował obećne położenie organizacji nasze], o- 
ai sprawy zarobkowe robotników, zatrudniony i 
zedsiębiorstwach prywatnych, samo rządowych  ̂
:owych, oraz wskazał na niebezpieczeństwo org
ii socjalistycznej, która organizuje. b°3°wiu pr w 
organizacji zawodowej. Referent uwaiż,- , 

sprawy, która zagraża spoko jow i i bezpi c 
publicznemu, pr/ypadnie jeszcze powrocie, 
astępnie zabrał głos red. M achalew sk i, P st0su- 
ry  kulturalne, oświatowe i społeczne o_ 
ppłeczeństwa do prasy. . . .

tem kol. Nowaka zabierau gros Koieazy Nadolski, radny 
miasta kol. D rążek,K araszew ski, Jankowski, Łucz- 
kowski, Knopp i inni, podkreślając konieczność czytania 
„Głosu Pomorskiego,, oraz przyrzekli dołożyć wszel
kich starań, pismo to wśród robotników nu Grudziądza 
rozpowszechnić. W  dalszym ciągu nawoływali wyżej 
wymienieni koledzy wszystkich członków do intensy
wnej pracy organizacyjnej, do większego jeszcze po
większania naszej organizacji zawodowej na gruncie 
grudziądzkim.

W wolnych głosach poruszano sprawę Strzelca, Ka
sy Chorych, oraz szereg innych spraw aktualnych, mie
dzy innemi poruszano bierność naszej Inteligencji, gdyż 
ta wogóle nie współpracuje ze stanem robotniczym, _ a 
co jest tak koniecznem ze względu na grożące nam nie
bezpieczeństwo.

S

Po 3% godz. interesujących obradach prezes kot 
Nadolski zamknął zebranie* hasłem „Szczęść Boże!"

MIRAKOWO pow. Toruń. W  niedzielę, dnia 8-go 
sierpnia odbyło się u nas zebranie organizacyjne robot
ników rolnych. Jako referent przybył kol. Zgiiniecki 
z Grzybna, który omawiał program Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych i naszej bratniej organizacji 
politycznej Chrzęść. Demokracji.

W dyskusji nad reieratem przemawiali kok Marcin
kowski, Kamiński i inni, podkreślając konieczność orga
nizowania sie robotników rolnych w Chrześcijańskich 
Związkach Zawodowych jako tej organizacji, która bę
dzie w stanie na podstawie przez referenta rozwinię
tego programu bronić inteiesów robotnika rolnego1. To 
też po wyczerpującej dyskusji postanowiono założyć 
filję Ch. Z. Z. robotników rolnych w Mirakowie, do któ
rej filji wstąpiło na razie kilkadziesiąt członków. Po
czerń przystąpiono do wyboru zarządu tymczasowego, 
w skład którego narazie weszli koi. Marcinkowski jako 
prezes i skarbnik oraz Czesław Kamiński jako sekre
tarz. Nowozałożonej filji „Szczęść Boże!"

WEJHEROWO. Dnia 2 sierpnia 26 r. odbyło się u 
nas zebranie konstytucyjne pracowników krawieckich. 
Zebrani po rozpatrzeniu programów poszczególnych 
organizacji zawodowych uchwalili jednomyślnie połą
czyć się z istniejącym Związkiem Pracowników Kra
wieckich Chrzęść. Zjedn. ZaW. w Grudziądzu. W  tym 
celu postanowiono porozumieć się z Sekretariatem Ch. 
Z. Z. w Grudziądzu w celu zaciągnięcia niektórych in
formacji, poczem zaprosić przedstawiciela na odbyć-,się 
mające w najbliższych dniach zebranie. — Nowozałożo- 
nej placówce „Szczęść Boże!* •>

ODROCZENIE INGRESU.
P o z n a ń ,  10. 8. (AW.) Z powodu ciężkiego prze

biegu choroby Ks. Prymasa Hlonda ingres Jego został 
odroczony na czas nieograniczony.

LITEWSKO-SOWIECKIE MANEWRY.
Wilno, 10. 8. (AW.) Donoszą tu z nad granicy li

tewskiej, iż w rejonie Oran odbywają się manewry woj
skowe armji kowieńskiej. Kierownictwo manewrów spo
czywa w rękach oficerów sowieckich.

W manewrach bierze udział 9 pułków piechoty i 
dwa pułki kawalerii.

JAK ZGINĄŁ LORD KITCHENER.
Biała księga admiralicji angielskiej.

Londyn, 10. 8. (AW.) Admiralicja ogłosiła białą 
księgę, wyjaśniającą sprawę zatopienia krążownika 
Kampshire, na którym zginął 5-go czerwca 1916 roku 
Lord Kitchener.

Przyczyną katastrofy według białej księgi była 
eksplozja miny, podłożonej przez niemiecką łódź pod
wodną U 75.

Wiadomości, iż lord-Kitchener zmarł na wybrzeżu 
Norwegii, względnie, iż tam znaleziono jego zwłoki, nie 
są prawdziwe. Zwłoki znalezione na wybrzeżu, nale
żały do żołnierzy, którzy zginęli w bitwie na kilka' dni 
przed katastrofą, wymienionego krążownika.

BEZPIECZEŃSTWO W LOTNICTWIE.
Londyn, (A. T. E.). Pełnomocnicy amerykańskiej 

fundacji Guggenhheima, której celem jest rozwijanie że
glugi powietrznej odbyli niedawno podróż po Europie 
celem zebrania materiału, któryby pozwolił im zużytko
wać 2 i pól miljona dolarów w sposób najbardziej odpo
wiadający intencjom fundatora. W wyniku tej podióżf 
ogłoszono sprawozdanie, które wyjaśnia, dlaczego lot
nictwo cywiine rozwija się tak powoli. Pierwszą przy
czyną jest brak zaufania publiczności do nowego środka 
lokomocji i w tym względzie należy rozpocząć szeroką 
propagandę, tłomacząc, iż samoloty są również bez
piecznym środkiem podróży jak koleje i parowce. Drugą 
przyczyną wstrzymującą rozwój awjacji cywilnej, są 
słabe finansowe podstawy przemysłu lotniczego, który 
głównie pracuje nad budową samolotów wojennych, sto
sunkowo mniej uwagi poświęcając samolotom handl. 
Sprawozdanie kończy się szeregiem wskazówek, które 
należy wprowadzać w życie, aby stan rzeczy poprawił 
się na przyszłość.

WZROST UPAŁÓW W CHINACH.
Pekin, 10. 8. (AW.) Upały w Chinach w ostatnich 

czasach doszły do daw.no nienotowanych rozmiarów. 
Jak donoszą z Chin południowych, temperatura osią
gnęła tam 110 stopni Fahrenheita, t. j. wysokość, która 
nie była notowana od lat 30-tu.

Upały te przyczyniają się do dalszego rozszerzania 
się epidemii cholery, przyczerr. chorobie tej ulegają w 
ogromnym procencie cudzoziemcy.

Pekin, 10. 8. (AW.) Donoszą tu z nad granicy so
wieckiej, iż wobec rozszerzania się epidemii cholery w 
Chinach, rząd sowiecki wprowadził na granicy pomię
dzy Chinami, a S. S. S. R. kilkudziesięciio-dtniową kwa
rantannę.

NOWA POWÓDŹ W JUGOSŁAWJI.
Belgrad, 10. 8. (AW.) Nad północną częścią Serbji 

rozpętała się olbrzymia burza, wyrządzając wielkie 
szkody na polach. Szkody poniosły także miasta Bel
grad i A gram. W Agrarnie z powodu ulewy ulice zna
lazły się pod wodą. Komunikacja miasta z okolicą oraz 
wewnątrz na ulicach, jest przerwana. Rzeki wystąpiły 
z brzegów.

SENSACYJNA KRaDZIEŹ W MUZEUM LONDYŃ- 
SKIEM.

W  muzeum starożytności „Victoria and Albeft" w 
Kensington pod: Londynem, dokonano kradzieży 34 zło
tych monet, przedstawiających wysoką wartość archeo
logiczną. Zginęły unikaty numizmatyczne z epoki Fili
pa II Macedońskiego, monety rzymskie z czasów Augu 
sta, Nerona. W-espazjana, Trajana i t. d„ oraz egipski# 
z podobizną Ptolemeusza Ii-go-
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* P o t  P r e .z y d e ń t a  R z p I i t e j. Wczoraj 
o godz. 10 rano powróci! ao W arszawy ze Spały P re
zydent Rzpłitęj. Tow irzyszyli mii pułk. szt. gen. Za
horski i mjr. szt; gen. Fyda, którzy w drodze powrotnej 
z uroczystości kieleckich zatrzymali się w Spalę, aby 
zdać p_ Prezydentowi sprawozdanie z przebiegu tych 
uroczystości Prezydent zatrzymał się w W arszawie

i o godz. 5 popoł. wyjechał ż powrotem do Spały, tym 
razem na czas dłuższy.

* P r e t n j e i  B a r t e l  u r z ę d u j e .  Premjer Bar- 
tel mimo niedyspozycji urzędował w dniu dzisiejszym. 
Przyjął on szereg osób między innem5- sen. Siedleckie
go, pos. Hausnera i prof. Chylińskiego w sprawie uni
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie

Brtwę poci &olr»fieui
s t o c z y l i  p o l i c j a n c i '  z  i * z ^ r o f o n g r i n l  w  k a r a ł  to ś m y  ■ fo a m e ly ia r a t t f .

Zbrodniarze mes ą rannego t« .warzspaza.

MIGAWKI.

Maniery „Gońca".
*' Okazuje się, że mieliśmy rację, wypraszając sobie przy
pisywanie nam manier, jakie cechują tutejszy, rzekome .'świni 
średniego organ, którego poziom do stanu średniego inteli
gencji me dorasta. Jakie to maniery „Goniec Nadw." pro
paguję, mamy mała pióLkę w  dzisiejszym jego numerze Na 
fńiłej tej grząace wykwitły takie oto kwiateczid: rozoraja- 
jąća tępota myśli, złośliwość matołkowata, wypociny itd.

Zatrzymajcie sobie, Łark. Panowie, te maniery jako w y
łączny monopo1 My ich Wam zazdrościć doprawdy me bę
dziemy.

„Gońcowi" zapewne już ktoś (świadom- arkanów zawodu 
dziennikarskiego) wytłomaczył, że wczorajsza jogo notatka 
Syfa (zrozumiale dla „O. N.” mówiąc) iusżerką,. bu dziś już 
najwyraźniej spuszcza z tonu i próbuje wykręcać się sianem.

Nauka ta jednak okazuje się syzyfową praca, bo dz,ś 
„G. N.“ wysuwa nową „sprawę" kwestionuje prawdziwość 
naszego dopisku zecera. Tego ,,G. N." nie potrzeba, on woli 
posługiwać się, jak sam wyznaje, dopiskami woźnego. W 
ten sposob ujawnia się rodowód „G. N." tajemnica mąarych 
jego natchnień i cokolwiek różnicy między nami, bo co ze- 
cer, to nie woźny.

Cz.y atak „G. N." nie jest fuszerski a dowcip nie drew
niany, to pozostawiamy ocenie czytelników. Od siebie tylko 
Zaznaczamy, iż Ow woźny nie potrafi! pouczyć zygzakowa
nej redakcji, co znaczyły nasze aluzje.

Pismo, które skompromitowało się, Drukieip odwagi, 
(brak odwagi nigdy nie zyskuje poklasku)) w czasie w i ad o 
mych wypadków, powinno być przezorniejsze w poiuszaniu 
kwestji, jakie o jego sprzecznem z polskiem a szczególnie po- 
tnorsKiem społeczeństwem stanowisku przypominają.

Podobieństwo Wasze z Tarzanem polegało tylko na gło
sie.

Tylko tyle. Natomiast T. nie odznaczał się takiem jak 
„0. N.“ zamiłowaniem do powtarzania.

Od tego powtarzania (gust dp ogrzewanych dowcipów) 
zaczynacie i na uiem kończycie swój zygzak. Po to zakoń
czenie sięgnęliścjf aż ubiegłego roku, kiedy my właśnie w y
jaśniliśmy, pijąc dc „G. N.“, jak przykrą jest walka z pluskwą.

Takie to „bogactwo” Waszych, Łaskawi Panowie, „my
śli", tak stwierdzacie, że Wam jeszcze wąSy nie w yiosły, 
ale ząbki już wypróchniały, bo l gryźć nie umiecie.

Nie potraficie nic ciekawego wymyslee. Nie umiecie też 
zui niąd-re napisać, ani mądrze wyciąć. Nie armacie-nawet 
powtarzać, ani za p. Rossetem kombinacji ; zorganizowania 
stanu średniego, ani za nami dowcipu. KwiątM „G. N," są 
blade, ale zato źle pacnną, czyli mowa jego jest długa i ;nud- 
na, ale za to od rzeczy. A przedewszystkiem nudna. Nuda 
zaś, jeżeli zaoójczą jest dla literatury, to już dla dziennikar
stwa wprost kompromitującą, gorszą leszcze odi braku prze
konań odwagi itd. Wszystko to świadczy, że jak organizacja 
Stanu Średniego, tuk 1 jej Oigan jest owocem; uiepórOsunłienia 
1 tej niezdrowej ambicji, co się beznadziejnie rzuca z motyką 
na srońc.e. Gsa.

Z blizka i z daleia
—  Drogie w , wczasy amerykanie obliczają, że rocz

nie obywatele Stanów Zjednoczonych wydają na prze
pędzenie wakacji 3.UPO.OOO.OUO dolarów.

— Paryżanle przeciwko amerykanom. W Paryżu 
znów w stąp iono  przeciwko amerykanom. Automobil 
Cooka obrzucono kamieniami, a 40 jadących w nim ame 
rykanek cofnęło się na z góry upatrzoną pozycję do 
bramy pewnego domu.

— Szczęśliwy kraj. Oficjalna statystyka bezrobot
nych we Francji wykazała tylko 409 bezrobotnych w ca 
hmi kraju.

— zarządzenie. Szkoły węgierskie zawia
domiły rodziców, że wszystkie dziewczynki, które się 
zgłoszą do szkoły z krótkiemu włosami będą wydalone.

— Komuniści w Niemczech. W pobliżu Duesseldodu 
pomiędzy czerwona bojówką komiutrstyczną a strzelca
mi prawicowymi doszło do starcia, poduzag którego 35 
osób odniosło rany.

— Drogi Gdańsk. Urząd statystyczny w. m. Gdań
ska ogłosił, że w  lipću rb. koszty utrzymania m  poró
wnaniu do kosztów utrzymania w  czerwcu wzrosły o 
3,4 proc.

— Teatr dla dziecL W  Sztokholmie organizuje :się 
specjalny teatr, przeznaczony dla dzieci szkolnych.

— Sędziwy samobójca Siedemdziesięcioletni |tafeec 
Sepen Saler, kilkakrotny premjer perski, zastrzelił się w 
swej noo.adłości.

—• Krwawe rządy masonerii. „New York Tribune“ 
oblicza ogólną ilość ofiar zaburzeń w Meksyku na 20 
zabitych i 30 rannych.

— Lód zamiast monety. Zarząd elektrowni pary 
skiej odkrył dowód niezwykłej pomysłowości niektó
rych abonentów, którzy do hczniiców automatycznych 
wrzucali zamiast monet krążki lodu,

— Pokaźne źródło dochodu Opłaty za przekrocze
nie dozwolonej szybkości jazdy przysporzyły amery
kańskim kasom stanowym w roku bieżącym 230 milio
nów dolarów.

—  Uczony pociesza,. N a Sycylji panują obecnie o- 
giomne upały. Aby pocieszyć mieszkańców, jeden, z u- 
czonych ogłosił, że w  .ej chwili temperatura w cieniu 
na księżycu dochodzi dc 250 stopni Far

— Kobieta (Migałem do L. N. W angielskim parlamencie 
Prezes Ministrów p, Baidwin oświadczył, że jednym z dele
gatów na wrześniowe posiedzenie Ligi Narodów w Genewie 

; bidzie kobieta. Imię tej, wyposażonej w  wszelkie przywileje 
dblegatów, wyrłanki Rząd oznajmi w  późniejszym czasie,

■ :r- Katastrofa aa Prucie. Donoszą tu z Kołomyi! (wsćh. 
Małopolska), iż w  okolicy przeładowany ciężarami i ludźmi 
Iffum na ^rucie zatonął. Zginęło 15 ludzi. Nikt nie :dołał 
-4* uratować.

Warszawą lu 8. W nocy z « na 8 bm„ napadła 
banda, złożona z trzecn ludzi na don? niejakiego Jonasza 
Rosenschala w Ostrowiu koło Sokala,

W czasie napadu nadeszła niespodziewianie policja 
wobec czego w y w ią .b ła  s i ę  m ię d z y  p a tr o le m

p o lic y jn y m  a b a n d y ta m i w a lk a  k a r a b in o w a .
Ciężm) ranny w nogę został posterunkowy policji 

K rzesiński i jeden z bandytów.
B a n d y tą  j e d n a k  j n i e ś l i  t o w a r z y s z a

fe io w n  z a m a ch
Mi. szczęście nie doszfo. kaita*>trofy.

Luoiin, 10. 8. (AW.) Dnia 8 bm. w pociągu osobo
wym, przejeżdżający -'koło wsi Siedliska pow. chełms
kiego, napotkał w drodze szereg kamieni, położonych

na szynach skutkiem czego doznał poważnego wstrzą
su. Frawdopodobnie chodziło o wykolejenie pociągu 
Policja wszczęła poszukiwania za zamachowcami.

W samem centrum Florencji, na via Condotti zda 
rzył się niedawno oryginalny wypadek, Jakiś przecho
dzeń rzucił zapalonego papierosa do rynsztoka, W jed
nej chwili g a z y , wydobywające się z licznych o t w o 
r ó w  k an ap ow ych , z a p a l i ły  si.ą i na przestrzeni 
kilkadziesięcin metrów, w z d łu ż  c h o d n ik ó w  w y -

b u c h n ę ły  s łu p y  o g n ia , s ie j ą c  p a n i n ą  w ś .ó d  
p u b lic z n o śc i.

W szystkie sklepy na via Condotti zostały zam knię
te. W ezwano straż*pożarną, której udało sie  ugasić  
oryginalny pożar zaledwo po trzygodzinnych wysiłkach.

Celem zwiększenia frekwencji w muzeach 
amerykańskich ustanowione nagrody za naj
lepsze nazwy wystawianych obrazów.

Powodzenie tego pomysłu jest olbrzymie.

R ozm aitości.
X Uniwersytecka krowa. Specjalnie tuczona kro

wa, należąca do Hutgenf Universyte dała w ciągu 305 
dni 21.136 funtów mleka, czyli 14 razy tyle, co sama wa
ży. Tylko krowa z wyżsżem wykształceniem może so
bie na coś podobnego pozwolić.

X Bez lokatora. W parku Narodowym w Yello
wstone (AmeryKa Połn.) stoi zbudowane w  1894 roku 
więzienie, którego od dłuższego czasu nie uś wietniła o- 
becncść ani jednego lokatora. Postanowiono' więc o- 
becnm więzienie rozebrać, by nie szpeciło piękności ma
lowniczych widoków natury.

X  Bzik'na pnnkcio boksu. Nd turnieju bokserskim, 
który odbył się w Chicago przy udziale Deropseyh i 
Tunne‘a publiczność zapłaciła za bilety wejścia. 2 mil
iony dolarów. Derapsey za występ otrzymał 400 000 
dolarów honorarium.

— Aresztowanie 400 krawców. W New Yorku strajko
wali krawcy, którzy w  liczbie 30 000 urządzili uliczną demon
strację. Ponieważ zatamowali oni ruch uliczny, policja przy
wróciła porząaek, aresztując 400 krawców.

— Hrabia Fryderyk Esterhazy, jeden znajtogatszych w ę
gierskich magnatów, zwrócił się do sadu w Budapeszcie o 
rozciągnięcie nad nim i ńad jego majątkiem nadzoru sądo
wego.

— Jubileusz, powietrzny. W  dniu 28 lipca 1926 p 
Włodzimierz Klisz, pilot polskiej Linji Lotnjrzej, osią
gnął swój 100 tysięczny kilometr, który przebył w po
wietrzu sterując samolotami pasażerskiemi Polskiej 
Linji Lotniczej w przewozie pasażerów, poczty i towa
rów Pilot Klisz jest ósmym z rzędu pilotem Polskiej 
Linji Lotniczej,, którzy mają już doz a  sobą olbrzymią 
przestrzeń powietrzną, przebytą bez żadnego nieszczę
śliwego wypadku. _

— Z życia Berlina. Ostatnie daty statystyczne z ży
cia czteromiijonowej stolicy Niemiec wykazują m. in. w 
Berlinie: 3.700 kawiarni, 2.000 restauracji, 500 hoteli,, 
1.250 banków, *6 muzeów, 144 zborów ewangelickich; 
163 kościołów katolickich, 1.850 księgarń, 5.1C0 zareje
strowanych klubów j organizacyj oraz 50.000 aut i wo
tów  motorowych. Każdy 80-ty berlińćzyk posiada swo
je auto. Codziennie wstępuje w Berlinie 100 osób

w stan m ałżeński, a co 10 minut gaśnie w  tt-ir m ie
śc ie jednie ży c ie  lu d z k i:.

— Stara gwardia. Siedemdziesięcioletni starzec, nazwl 
skiem Kondit, został w New 7orku napadnięty przez trzecn 
bandytów, z którymi stoczył walkę, rezultatem której było 
pobicie do nieprzytomności przez krzepkiego s.arcp trzecn 
młodych I silnych napastników.

— Zakonnica doktorem tilozofji. Przy zakończeniu obec
nego roku uniwersyteckiego odbyła się w  wielkiej sali Uni
wersytetu Wiedeńskiego promocja na doktora filozofii sio
stry zakonnej Marji Luizy Vccerka. Od Istnienia Uniwersy
tetu w Wiedniu jest to pierwsza promocja zakonnicy.

— W nadmiarze gorliwości. Panna Philips, którą w ka
synie w Monte Carlo rozbolała głowa, zażyła pastylkę aspi
ryny. Momentalnie podbiegło du niej dwóch agentów, i są
dząc, że jest ona jedną z wielu kobiet, które po przegianiu 
pieniędzy, trują się, zaprowadzili ją do lazaretu, gdzie mimo 
protestu ł tłumaczeń wyplukrno jej żołądek.

— Piękny połów, Książę Domencio Rosso, sekretarz w ło
skiej delegacji w Budapeszcie skoczył w ubraniu do Dunaju 
i wyratował piękną węgierską aktorkę, pannę Csaky.

— Potrójne zwycięstwo Kleinadia we Francji. Na mię. 
dzynarodowym turnieju tennisowym w Bangnoles de ''Orne, 
świetny polski tennisista Kleinadel oaniósf wspaniały potrój
ny sukces, zdobywając trzy pierwsze nagrody w  grze po- 
iedyńczej, podwójnej i mieszanej. W finale gry poiedyńczei 
zwyciężył Deslogesa 6:4, 6:1, 6:1. W grze podwójnej para 
Kleinadel i Chayeau pokonała w finale pa^ę Castoin — Des- 
loges4:6, 6:2 7:5. W grze mieszane; para mlie des Landes

Kłeinadel pokonała w finale parę Hauser—Desloges 6 :0, 6:0
— lajne sale tańca. Prokurator z Toronto (Kanada) 

oświadczył, te  publiczne tańczenie w niedziele jest zakaza
ne. Na skutek tego zarządzenia pootwierano jut szereg taj
nych niedzielnych sa' tańca.

— Nowa metoda leczenia cukrzycy. Na posiedze
niu paryskiej Akademji Umiejętności profesor Gabriel 
Bertrand wygłosił odczyt o nowym, skutecznym siposo- 
oie leczenia cukrzycy, wypracowanym przezeń wspól
nie z Dr. Macheboeuf. Metoda ta polega 'na wprowadze
niu do organizmu chorych bądź przy pomocy zastrzyki- 
wań podskórnych, bądź w farmie lekarstwa płynnego 
drobnych ilości niklu oraz kobaltu, których ślady znaj
dują się w  krwi każdego człowieka. Diabetycy leczeni 
tym Sposobem, tracili zupełnie cukier,
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B Z U L  S F O Ł E G Z N O - G O S P O D i K G Z Y .
Przyczyny rosiej podań; zboża

Sytuacja ogólna.
Otrzyntui-cmy ji ż dość pewno wiadomości o tego

rocznym ur‘>d'zaju zbóż w  kicdu, które tu wiadomości 
brzmią duść Oiytyiidstycznie. Wiprawdizif. urojzaj w tymi 
roku nie dorówna ilością swoją urodzajowi zeszłego ro
ku, joJinakże różnica nic jest zbyt wielka, a skutek ta.ci 
saim jeśli chudzi o jakość. Jest to tem charaKterystycZ' 
niejsze, że zaawałoby się, iż deszcze ostatnie plonowi 
zaszkodzą, jednakowoż zibiór jest diość dobry. Cc się ty- 
czv  żniw, to żyto mje.scami, jak np. na Wołyniu, zupeł
nie już jest zdjęte z pola, a w  kraju caiym mużna śmiało 
liczyć na 75 proc. sprzątniętego żyta. Obecnie zaczęto 
zbiór poZenicy, wprawdzie spóźniony nieco z powciu 
ostatnich deszczów. Roooty polne cechuje gorączaowość
1 pośpiech w obawie przed dalszemu opadami atmosfe
rycznemu. Z racji też tych robot aowoz zooża gotowego 
do pizemiału jest ograniczony, nie w  tym stopniu wpra
wdzie, jak w zeszłym tygodniu, ale niżej normalnego. 
W  przeciwieństwie dlo ubiegłego tygodnia daje się od
czuwać na ryniku brak pszenicy, na którą jak to zwyk'e 
się dzieje, znać większy popyt. Żyda natomiast jest wię
cej.

Należy zrozumieć, że nowego zboża jeszcze wugole 
na rynku niema, stare zaś, ączKolwiek posiadamy jesz
cze dość duże zapasy zbóż starego, nie może być fi >  
wożone z powodu robót polnych, ; które zajmują ęały 
personel pomocniczy. Dawniej, jak na rynku^była doosą 
koniunktura, ziemianin mb chłop chetnie odciągali część 
personelu dla dowozu zbuża do miast, by tem wykorzy
stać dobrą koniunkturę na rynku. Ostatnia tendencja 
zniżkowa ctTi zboża wewnątrz kraju, przy jednocze
snych deszczowych dniach, nie skłania dc tegc. Nakazie 
trzeba zauważyć, że na rynku dłużej ilości zboża niema. 
Jak kompetentni twierdzą, >rak żyta może potrwać je- 
szc7\ 2—ó am podczas gdy brak pszenicy' przeciągnie 
sh  aż do 8 dni rianzaKcje ostatnie są czynionf wyłącz
nie prawie że starem zbużem, które dowożone jesr »»y- 
'Jącznie z worynia. Co się tyczy innych gatunków zbóż, 
bi ak również i owsa na rynisu. Z-uiwa tego ostatniego 
jeszcze się nie zaczęły, stąd też i brak owsa, który w 
znacznej ilości został wywieziony zagranicę. Mocniejszą 
tendencję pysia dały otręby, zaruwno pszenne, żytnie, 
jak i jęczmienie. Stało się to dzięki nadejściu terminów 
wykonania tramzakęji. fiKsporterziy kupili u młynarzy, 
znaczne ilości otrębów na bieżący miesiąc, z którego 
młynarze wywiąząi się niio mogli i dlatego eksporterzy,, 
chcąc zrealizować transakcje z zagranicą,, płacili wszel
ką cenę za otręby.

Notowana za .pszenicę wagi holenderskiej == 9 
funt. 48 zł. za 100 kg. loco stacja załadowcza Za żyto 
wagi holenderskiej 111 - 8 f. zł, 28 — 29. Gnd:a zł. 40 mk.. 
Otręby pszenne cienkie ool. 1.90, średnie dok 1.95, grube
2 dolary. Obęby żytnie dok 1.75 — 1.80.

Mąka.
Rynek mącony cechuje w bieżącym tygudniu brak 

mąki pszennej, w przeciwieństwie dio ubiegłego tygod
nia, kiedy we znaki się dawał szczególniej zupełny brak 
m ąki żytniej. Wpraw dzde zjawisko ostatnie w stosunku 
do mąki pozen. nie da się zastosować, oo mąka pszenna 
jest dowożona, de  w tak nieznacznej ilości, że jak tylko 
przybywa do shjicy, natychmiast bywa rozchwytywa
ną. Brali ten piekarze uzupełniają używaniem mąki a- 
niieiykańskiej, Której kensumeja w .ubiegłym tygodniu 
znacznie wzrosła. Brak wystarczającej ilości mąki tak 
żytniej, jak i pszennej, daje się ttomaczyć przedew szyst- 
kiem niepewnością sytuacji, pc której młynarze spodzie- 
v ają się zmian. Obawiają się prz-c to gromadizema su
rowców po obeeriej wygórowanej dla nich cenie, by to 
ifi żnśw nie przyniosło niespodzianek. Zapotrzebowanie 
na 1 • e jest duże, ponieważ dotychczasowe zapasy zu
pełnie się wyczerpały. Uwzględnić należy również i
zm niejszony przemiał zboża.

. Cześć młynów’ nie pracuje, a P®20^ 3 cierpi z^po
wodu braku surowca, którego dowoź, jak to zaznaczy
liśmy powyżej, jest ograniczony. JVląkę dowaz .
Z v. i iszczą z  W dynia, gdzie zbiór zyta jeąi juz ukończo
ny, a iszenica w połowie sprzątnięta. Na rynku znajdu
je się ty k o  mąka ze starego zboża., nowa mąka spodzie
wana jest w  przyszłym tygodniu. Import niąkj amier; • 
kań" kiej opłaca się narazie, ponieważ przywozi się mą
kę ocloną jeszcze pg. starych stawek. Natomiast zupeł
nie nieopłacalnym będżie wywóz mąki amerykańskiej 
oclonej nową stawką (15 gr. za 1 kg.). _____ _

Stanor. Zjednoczonym, kto/e w  r. 1924 wykazały 27,7 
proc. udziału w handlu światowymi, wówczas, gdły w 
r.!87i—75 udział ich me przekraczaM 7 proc. Azja jaka 
całość zwiększyła swoje obroty z 7,9 proc. na 10,1 proc., 
Austrałja -  z 2,6 proc. na 3,3 proc. Tylko jedna jedyna 
Afryka nie skorzystała na umniejszeniu się obrotów . 
handlowych Buropy ■ y I

Cyfry powyższe wskazują bezapelacyjnie na stop
niowy zanik hi gemoiiji gospodarczej i finansowej Eure- 
py. oraz pozwalają wnioskować o przesuwaniu się pun
ktu ciężkości gospodarki światowe; ku brzegor oceanu 
Spokojnego, gdzie głównym jej niarem stają się Stany 
Zjednoczone.

Wolny handel walutami przywrócony będzie od 15 sierpnia
Minister skarbu Klamer podpisał już rozporządzenie 

dotyczące przepisów o oorocie waiutami.
W  myśl tego rozporządzenia zostaje wewnątrz kra

ju przywrócony wolny handel obcemi 'walutami, z wy
jątkiem czeków i w p |rt na zagranicę.

Rozporządzenie to godzi przedewszystkiem w ist
nienie czarnej giełdy, która, ponosząc ryzyko nielegal

nych operacyj, sprzedawała waluty po kursie wyższym 
od oficjalnego. Obecni- nielogaliżm zniknie, a wraz z 
nim i zyski czarnej giełdy.

Nowe rozporządzenie ogłoszone będzie w  dniach 
najbliższych w „Monitorze", a  obowiązywać będzie Od 
15 sierpnia.

50 tysięcy tono węgla lfiies^ęcznie do Rosji,

I M  Europy w handlu światowym zmniejsza sin.
Podział produkcji i wymiany uległ znacznym zmia

nom w ciągu ostatnich lat, licząc od r. 1914. ZnMafly 
te zaś dotvczą głównie największego uotąd producenta, 
konsumenta i eksportera zarazem ■ ■ Europy. Obliczenie, 
ekonomiczne świata całego uległo zmianie, której n a jc h a -  
rakterystyczniejszym rysem jest stopniowa degradacja 
Europy, jako największego centrum światowego produ
kcji i rozwoju kapitalistycznego.

Nowe kraje, nowe kontynenty wystąpiły na arenę 
rozwoju ekonomicznego i konkurencji, a decydujący 
wpływ wywarła wojna i zachwianie się podstaw gospo
darki europejskiej i jej ekspansji.

Dobitny i niezataray wyraz temu procesowi dają cy
fry. Od r. 1871--1975 Europa uczestniczyła w obrotac 
Ogólnych handlowych całego świata w rozmiarze o .o 
moc. W  okresie 1870—1880 udziai ten wzrósł do /o 
proc. i utrzymywał się aż do r. 1914 ra  tej WSOKOjwn 
iW roku 1924 część, przypadająca na Europę w lia
iwiatowym wynosi już tylko 56,7 proc . . *
' Inne kontynenty, inne kraje wykorzystały kom - 1
jfcgnj wojenna, Lwia część zysku przypadłą -

Pcitn ś( ja laLIt; ien ie  dl
W  związku z zaw artą, przez Koncerny węglowe u- 

niową, podjęte zostały pod koniec lipca pierwsze tran- 
spoi ty węgla dla Rosji. Umowa przewidywała w ysył
kę po 50000 lonn miesięcznie przez OaańsK i s3dynię 
Wobec zbyt późnego zawiadomienia przez repi ezenian 
tów Sowietów o ic„ planie odbioru węgla w portach, po 
wstała dyfeiencja zdań z koncernami węglowetmi, któ
re twierdziły, że nie będą w stanie wywiązać sie ze

u a iiy ch  prodiecenftew.
swych zobowiązań w miesiącu sierpniu. Dnia 7 om. 
odbyła się w tej sprawie konferencja w  Gdańskiej Dy
rekcji Kolejowej, z przedstawicielami węglowymi, na 
której na wniosek deiegata Min. P. i Ii., pc rozdziele
niu zobuwiązań na poszczególne przedsiębiorstwa, spra
wę załatwiono ugodowo i pomyślnie z punktu widzenia 
interesów naszego eksportu.

W  Ministerstwie Skarbu w przyśpitSiOnem tempie 
opracowywane są ustawy, które mają tyć  wydane w 
diodize lozpoiządzeń Prezydenta na mocy ustawy o pel 
nomocnictwach. Na pierwszy ogień pójdą ustawy, ma
jące znaczenie ogólnopanstwowe, jak nowelizacja usta
w y o rozbudowie miast, rozporządzenie o komunalnych 
kasach oszczędności, rozporządzenie o utworzeniu fun
duszu sanacyjnego. Następnie uregulowane mają być 
zptawy, związane z konwersją pożyczek państwowych 
i innych tytułów dłużnych państwowych, odziedziczo
nych po b. państwie Austrjaęko-W ęgierskiem, powięk-

Ustawodawstwo kredytowe.
szenie gwarancji skarbowej dla Banku Gospodarstwa 
Krajowego, wznow.enie gwarancji dla obligacji Tow. 
Kredytowego Przemysłu Polsitiego. Ustawy są już w 
opracowaniu i niebawem zostaną ogłoszone. Nieza
leżnie od tego Ministerstwo Skarbu w dziale spraw Kre
dytów o-pieniężnych opi acowujc cały szereg zagadnień 
pierwsze rządnej doniosłości w zvdązku ze zmianą sta
tutów Danków państwowych, uregulowaniem stosun
ków p-aw rych w bankowość, oraz wogóle w prywat 
nym .obrocie pieniężnym , JJto pracy tej powołane zo
staną siły fachowe ze sfer gospodarczych.

Sprawność przeładunkowa Gdańska i Gdyni wzrasta.
Stosownie do zapowiedzi p. ministra P . i H. w spia- 

wie eksportu węgla i usprawnieniu przeładunku poświę
ca się obecnie jaknajwięcej uwagi. C t tygodnia wy
jeżdża delegat Min. P. i E. do Gkłańska 1 Gdyni w epra- 
w it zbadania sytuacji. Obec„Ie otrzymujemy zawiad.o-

mieiiiie, iż w porcie Gdańskim zwiększył się przeładu
nek -.vęglt od ńb tygodnia z SuOO ronr na 10—12 tys. t. 
na dobę. Usunięto mianowicie defekty w kianaćh i w y - . 
zraczono pod wyładunek rudy tylko dwa krany, gay 

i dbtychczas pracowało dla tego celu 4—5 kranów.

Skutki wojny celnej dla Niemiec.
Sam e stw ierdzają swą

Faktem lest, że poważniejsze straty w  wojnie celnej 
poniosły Niemcy, nie osiągając równocześnie zamierzo
nych celów, t. j. ekonomicznego zrujnowania Po.ski, kvó 
ra potwierdza aKtywnosc swego bilansu kanarowego, 
zdobyła nowe rynki zbytu i przekonała Europę o swej 
żywotności gospodarczej. Ogłoszone ostatnio sprawo
zdanie roczne Izby Przemysłowo-Handlowej w  Opolu 
za rok 1925 stwierdza, iż rok ten był jed iym z najcięż
szych, jakie Niemcy orzesz,!y, co pozostaje w  związku z 
wojną celną polsko-niemiecką, mniejszyły się Oibroty
n- handlu i w średnim przemyśle. Szereg gałęzi prze-

porażkę go^io.larczą.
mysłu żelaznego, kotły, wagi, maszyny rolnicze, apa
raty asanizaryjne oraz szamoty, sztKło tąuowe, .papa da
chowa, pasy traiisnrisyjoe, oburwic robotnicze i wiele in
nych jJbzuly bardzo utratę rynku „bytu w Polsce, nie 
mogąc równocześnie znaleźć zbytu gdzieindziej Zastój 
wogóle oojął prawie wszystkie gałęzie przemysłu. Je- 
lyme z wyjątkiem przemysłu węglowego któn- skut- 
kięm_ przerwy w imporcie polskim, podniósł sw? pro
dukcję. F-zypomnieć należy, że właśnie przemyci nie
mieckiego G. Śląska najwięcej paH do wojny celnej z 
Polską,

t r i  Bik< k r s t d i r a .
-  Z MINISTERSTWA SKARBU. Dnia 10-go bm. p .m i

nister Skarbu inż. Gz. Klamer pirzyjaf posła Bigońskiegp (Gh. 
Detn.) w  skrawie potrzeb inwalidów, Prezesa Rady Nazelnei 
orgaiiizacji Ziemiańskich p. Maurycego Zamoyskiego i p. A. 
Juodzitta w strawie postulatów ziemian, wreszcie naczelnego 
inż. woaociągów i kanalizacji m. Łodzi p. Skrzywana.

Kranika zagraniczna.
—r—— Międzynarodowy zjaza elektrotechników w  Rzymie.

Międzynarodowy Związek wytwórco w i nadawców ener- 
gji elektrycznej („Union inlernationale de producteurs et 
distribuitems ’ d‘energle ślettriaue"), taającjr centralną siedzi
bę w  Paryżu, odbędzie I-szy swój Kongres w  Rzymie, od 21 
września do 1-go października br. Członkowie Radły Naczel
nej Związku wyrazili j e dno myśl n 3 życzenie, aby ten pierwszy 
Kongres odbył się w  stolicy Wioch, stanowiąc rodzaj hołdu 
dla kraju, który był świadkiem narodzin elektrotechniki i 
obecnie stoi na czele ruchu w danym kierunku. Na prośbę 
przewodniczącego Komitetu organizującego Kongres, zgodził 
się Musolini objąć honorowy nad nim protektorat.

fiiełdtj pienlęui
w a rsza w a , 10  sierpnia U W .)

WALUT i.
TnauJceje Sprzedaż Kapno

Del. St. Zjedn 2.04 & Q3 g#02

d b w iz t .
Dolar? Stanów Zjed. . . g.05
Fd.x.ny Udland urskie . . ~ * * * * * * * ' 364.20
Franki bclgij»kia . . . . .  . . V*. *. V 7  25:29
Franki fraaenukib . . .  <36.04
Franki szwajenrwie . . ' ‘ ‘ ‘ ‘ ‘ * i75.38
f a n t ,  anęietskw . . . . . .  . . . . . . .  . 44.09
Korony anstejaokio J . ; ,  , . - J  .  .  —
Korony oaoskio u  36.86

Zt«ftv w rfnfi. 10 siOhpn-.M la .5 . u*. (A1# . )
Gdańsk przekaz 66.65 — bb.BO gotówka 56.85 — 

56.57, Berlin przekaz na Warszawę i Katowice 46.18 — 
46.42, na Poznań 46.28 ~  46.42, gotówka 45.91. — 46.89, 
Bukareszt ąrzetaz 25.25, Gztrmowce 25, Am ster dam 
przekaz 25, Zurych przekaz 57, Londyn przekaz 44.50, 
Kyga przekaz 65, Wiedeń przekaz 77.10 — 77,60, go
tówka 76.90 —• 77, Praga przekaz 370 — 476, gotów
ka 878.50 — 830.50, Budapeszt gotówka T850 — 8150.

Ostatnie fcursa telefonem.
Warszawa, 11. P. — godz. ło-ła (A. W.) —  Nieurzędowo 

notowano tiolar 9 , 0 8  zl. Gulden 1,74% a . Tendencja u- 
trzymana

fiełda towerołŁ
ZIEMIOPŁODY, 

arsz“wa, 10.8. Na dzisiejszej Giełdzie Zboiowo- 
Towaroyrej płacono za żyto kongresowe 693 g/l (118) 
27.60 fr. st. załad. Obroty małe, tendencja w dalszym 
oiągn zniżkowa.

Bydg jzuz, 10.8. Ceny w hurcie zi 100 kg. w zło- 
cych loco Bydgoszcz. Pszenica 40 41, żyto nowe
24 — 27, jęozmień na paszę 24 — 26, jęozmień bro
warowy ze — 28, Ceny hartowne Loko Bydgoszcz. 
Usposobienie słabe. •

Gdańsk, 10.8. Notowania nienrzędowe ziemiopło
dów i Pszeuioa stara 128 — 130 f. Ib,25 — 13.50, ży
to nowe 118 f. S.70 — 8.80, jeozmień pastewny nowy 
8.25 — 8.35, — browarowy nowy 8.75 — 9.o0, rzepak 
91.75 — 2Ł.00, rzepik 21.25 — 21.75, jęozmień zimo
wy 8,90 — 8.5Ó, mąkt żytnia 60% 28.25, pszenna „000“ 
stara be* domieszki zagranicznej 43,00 z doramszką 25°/ 
zagr. 45.00.

Gdańsk, 10.8. Not. urz. zboża ner zmiąny. Dowóz 
do Gdańska pszenicy 206, żyta 403, jęczmienia 60, grochu 
15 tona.
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J.w't sch w y ta n o  z ;ńj.'
SSieżąca narzeczoną nEi
Warsz&wn, 10 sieepnia.

Służąca właściciela domu y s tj  ul. Lwowskiej nr. 1 
miała narzeczonego, niejakiego Kamińskiego Władysłrwa.

Państwo pozwalał- na częste odwiedzin;, bo narze
czony prezentował się solidnie. Któż mógł przypuszczać, 
źe wpuszczano do domu bandytę?

Wyjaśniło się to teraz dopiero.
ranł';wo wyjechali na wakacje. Służąca otrzymała 

urlop i również wyjechała z narzeczonym do wsi Ma
gnuszew, w pow, kozienickim.

W czasie pobytu tam owbj pary na szosie dokonano 
trzech krwawych napadów. Jakiś bandyta zatrzymywał 
przejeżdżających i pod groźbą bagneta przywiązanego 
do laski r a do wał.

u s io s y  k o z ie n ic ló e j?
^bezpiecznego bandyty.

Długo po»zukitv«mo sprawy* wreszcie z opowiadań 
poszkodowanych ustalono, że napadów dokonywał właśnie 
Kamiński, kochanek warszawskiej siuiąoei.

Zanim się tego domyślono — kochankowie wrócili 
do Warszawy.

Tutaj dopiero wywiadowca 11-go komisarjata Hart- 
mar podjął się odszukać bandytę.

Przedewszystkiem złożył wizytę Norberczakównie. 
Rewizja jej rzeczy dała obszerną korespondencję miło
sną- a w jednym z listów adres bandyty — Belwederska 
27. Tam aresztowano Kamińskiego.

Niebezpieczna para przesłaną będzie do Koziniec.

Zae jaą t  od to p o ra  si
krwawą, w a ii

Cwdem przyw rócony do zdrowia, n~
Warszawa, 10. 8.
Piwiarnia na rogu Śląskiej i Wielkiej była widownią 

tragicznego zajścia, stanowiącego jedną ze -scen, pisa
nych serdeczną krwią.

Krwawa gra poszła o kobietę.
Jadwiga Ch o romańska, którą łączyły bliższe stosun-. 

ki z niejakim Skrzeńskim, starającym się-wykrzesać z 
jej serca jakieś uczciwsze instynkty, zwróciła nagle.swe 
afekty w . stronę szofera Szlifierskiego.

Sam nie wolny, do nie mogący otrzymać rozwodu 
z żoną, z którą sie rozszedł, Skrzesiński postanowił u- 
stąpić miejsca Szlifierskiemu, jako kawalerowi, który 
zadeklarował ożenić się z Chromańską.

Rozchodząc się w  zgodzie, chciał po ludzku rozmó
wić się z nowpkojarząćą się parą: polecić swą „Jadźkę" 
opiece Szlifierskiego i uprzytumnićmu odpowiedzialność 
moralną, jaką na siebie bierze. W tym celu zeszli się 
.wszyscy w piwiarni na Śliskiej.

W czasie spokojnej, zdawałoby się, rozmowy Skrze- 
siński zerwał silę z miejsca, chwycił z krzesełka świeżo 
kupiony i opakowany jeszcze toporek i rzucił się na Szli 
fierskiego.

Cb^romaóska skoczyła między nich i zalała się 
krwią, otrzymawszy cios w  głowę.

iftń czył n a  b rzytw ie  
kfj h kobietę.
tsfaje przez *sw£ zwuluioay od kat^y.
i Powstał Krzyk i zamieszanie.

Szlifierski i Chorocnańska wybiegli na ulicę, a tym
czasem oszalały z rozpaczy Kochanek toczył walkę z 
własnem życiem.

Zadał sobie potężny cios w głowę, nie stracił jednak 
przytomności, nąstypnie wychylił flaszKę trucizny — 
była to esencja octowa, a gdy i to nie poskutkowało, 
brzytwa, wyjętą z Kieszeni orzeciąi sobie szyję.

Krew buchnęła z rozchlastanego gardła. Nieszczę
śliwy runął na ziemię. — Zabrało go Pogotowie.

Obecnie Skrzesiński. przyprowadzony cudem nie
mal do zdrowia, juk to orzekła ekspertyz,? lekarska, po 
paromiesięcznym pobycie w więzieniu stanął przed są
dem okręgowym pod zarzutem usiłowania zabójstwa 
Chcromańskiej. Groziła mu kara 8 lat ciężkiego wię
zienia.

Podczas przewodu sądowego lekarz ekspert dr. Ry« 
chhński zakwalifikował jednak ranę zeznając w charaK- 
terze świadka Ghromaóskiej jako lekkie uszkodzenie cia
ła, wobec czego sprawa mogia być sądzona jedynie z 
prywatnego oskarżenia,

Sąa pod przewodnictwem sędziego Grzybowskiego, 
wobec braku pretensji ze strony Choromariskiej, pod- 
sądnego uniewinnij.

GRUDZIĄDZ ś r o d a  11 s ie r p n ia  1 9 2 6  r.
KAI.ENDAR& : środa 11-go sierpnia Zuzann; p.

Czwartek 12-go Klar; p. Eilar. 
Wschód słońca 4 86 zachód 16 88 
Wschód księayoa 7 15 sachód 21 2

*
—**• BIBLIOTEKA I C/.YTELNLA T. C. L. przy micy LI-

powej otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do 8 wie
czór prócz niedziele i świat, a dla aziecl tylko w każda środę 
od 5 do 6 popołudniu

—** KINO .ORZEł’1 demonstruje od poniedziałku po
dwójny program rekoidowy, obecnego sezonu, w; 10 aktach 
pt.: „Dzieje kODiety upadłej", z Aiicą Joyce, M. Daw i Cli w .  
Brook w  rolach głównych. Pozatem 8-aktowy dramat „Ko- 
cnankowie" z  Walterem Slezakiem i Nor? Greger w  roli ty
tułowej.

-  -** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 7. do 13. Vni. br.
apteka nod „Orłem“ przy ulicy 3-go Maja. . .

*  -  —  ,

—*■* STAN POGODY. Spostrzeżenia państwoWegc in
stytutu meteorąlogicznego w Warszawie, Dziś w  południe 
temperatura 21°.3 Cels., wilgotność 67 proc., stan nieba: po
godnie. Rozkład ciśnienia w Etfropie: wysokie ciśnienie nad 
środkiem Europy (Alpy. Niemej, Polska) ogarnia nawet ca
ły  kontynent; niż barouietryczny nad Islandią i Anglją.

Prawdopodobny przebieg pogody w  Polsce: pogodnie i 
dość pogodniej, rankiem miejscami i/pary lub mgła (na połu
dniu kraju gdzieniegdzie nawet chmurno), b. ciepłe. Cisza lub 
słabe wiatry trolujiiiowo - wschodnie.

—m . w  CAŁEJ POLSCE SŁONECZNA POGODA. Dzień 
wczorajszy przyniósł pogodę słoneczną na calem niemal te
rytorium Polski. Opadów w tym dniu me notowano, jedynie 
na północnym wschodzie kraju utrzymywało się zachmurze
nie.

Temperatura zrana wahała się od 14 st. w  Kaliszu dlo 
18 st. w  Lublinie. W godzinach popołudniowych notowano 
w szeregu miejscowości temperaturę 20 st., a mianowicie w 
Krakowie, Lublinie, Pińsku, w  Warszawie zaś 22 st.

W Zakopanem było doSć pogodnie, jedynie w  Morskiem 
Oku było pochmurno.

-  -** STAN WODY W WIŚLE POD GRUDZIĄDZEM
podmiosł się od dnia wczorajszego o 4 cm. Obecny stan wo
dy 3,97 mtr.

—** BARDZO POUCZAJĄCY ODCZYT O MUZYCE 
POLSKIEJ wygłosi p. Dawidtowicz, profesor śpiewu i muzyki 
w Grudziądzkiem Seminarium Nauczycielskiem. Ilustracje 
muzyczne do tego wykona p. profesorowa Sokołowska. Od
będzie się to w  soNotę, dnia 14-go sieiptua br. o godzinie 8-ej 
wieczorem w  auli rzeczonego Seminarium przy ulicy Lipo
wej. Przy tej sposobności Kółko Mandolinistów ,;Grafja’\  
które się odznacza doskonałą grą, odesra kilka pięknych u- 
tworów muzycznych. Spodziewać sie należy bardzo licz
nego udlziału publiczności w wieczorku, jaki w  mieście na- 
szem będzie rzadkością.

—** Zmiana wi Inspektoratach szkolnych na Pomorza.
Inspektorat- d^ugi powiatu starogardzkiego został zlikwido
wany; wskutek tego złożył dotychczasowy Ltsp. kr,, ,Karcz- 
piński z Dąbrówki swój urząd, który piastował od r. 1920. 
Na stanowisko profesorów przy seminarium nauczycielskiem 
w  Grudziądzu powołano dotychczasowych inspektorów w 
zast. pp. Galona z Grudziądza *i Pawłowskiego z Wejherowa. 
Powołani zostali insp. Patok z Brodnicy do Grudziądza, a 
insp. Źelewski z Nowego do Kartuz.

_ * •  W  SPRAWIŁ TARGÓW WSCHODNICH. W dniu 
13 sierpnia br. odbędzie się w  lokalu tut. Izby P--H. o godz. 
20-ej zebranie poświęcone tegorocznjrm Targom Wschodnim, 
na którym przedstawiciel Targów wygłosi obszerny i nader 
interesujący • wykład o treści propagandowo ■ informacyjnej

Prosimy zatem tut. sfery gospodarcze o wzięcie jaknaj- 
liczniejszego ndlziału w. powołanym zebraniu Izby.

Pomorska Izba Przemysłowo-Handlowa w  Grudziądzu.
—** ZEBRANIE MIESIĘCZNE TOW. POWSTAŃCÓW 

1 WOJAKÓW odbyło się dnia 10-go bm. w lokalu p. Zieliń
skiego przy ulicy Długiej. O godzinie 8-mei zagaił druh pre
zes zebranie wspominając o zgonie wielkiego pisarza pol
skiego Kasprowicza. Członkowie uczcili pamięć zmarłego 
przez powstanie. Nastąpił odczyt druha Łojewskiego, refe
renta oświatowego naszego towarzystwa, który wspaniałetn 
uchwyceniem materjl wykazał, jak Polska dotąd spełniła swo
je posłannictwo tworząc przedmurze chrześcijaństwa i jakie 
czeka nas zadanie. Szkoda tylko, że za mata ilość członków 
postarała się o okazje posłuchania wykładu tego. Druh re
ferent zakomunikował, źe następny odczyt wygłosi na temal 
„Twórczość i życie Kasprowicza”.

Następnie szeroko obmawiano plan zarządu obwodowego, 
zorganizowania zawodów strzeleckich, które sie odbyć mają 
dnia 19. września br, w  Grudziądzu. Ponieważ należy się 
spodziewać wielk. ilości zawodników, a zawody te odbędą się 
także o cenne nagrody, zaleca się, by członkowie wykorzy • 
stali nadarzającą się okazję ćwiczenia w  strzelaniu, jaka znów 
bedzle w  niedzielę następną o godzinie 2-giej popołudniu, co 
komendant jeszcze ogłosi. Proponowano także marsz ćwi
czebny ao Grupy, połączony ze strzelaniem. Termin tego 
marszu ogłosi druh komendant osobno. Po zakomunikowaniu 
bieżących spraw solwowal druh prezes c godzinie 10,20 ze
branie hasłem „Wolność".

- * *  PRZEDŁUŻENIE TERMINU WYJAZDU EMIGR4N- 
TÓW DO KANADY. W dniu 15 sierpnia miał upłynąć ter
min przyjmowania rodzin rolniczych, posiadających PO opła
ceniu kosztów podróży, 50G dolarów — na wyjazd do Kanady.

Jak nas informują w  Urzędzie Emigracyjnym termin 
ten został przedłużony na wrzesień, gdyż Kanada zgłosiła za
potrzebowania na jeszcze parę tysięcy rolników. . j  . i

O dniu wstrzymania zgłoszeń" nastąpią oddzielne zawia
domienia

—** SPRAWOZDANIE ZE ŚWIĘTA SPORTOWEGO.
Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Katolickiej przy kościele 
św. Rrzyza w  Grudziądzu urządzało w  sobotę, dnia 31 lipca 
i w  niedzielę, dnia ł-go sierpnia br. zawody sportowe, które 
w yjadły ku zadowoleniu wszystkich 1 wzbudziły u młodlzień- 
00w naszycn ófgirorńne zainteresowanie i Pociąg do sprawy 
sportowej. Zawodników było razem 36. Wynik był następu
jący:

Bieg 300\J mtr. (dla st: rszego oddziału). 1. nagr. Schoen- 
wald Jan 11,3C min.; 2. nagi. Garbacki Bernard 11,54 min.; 
3 nagr. Gross Alfons 12,51 nnn.

Bieg iuOO mtr. (dla młódsz. oddziału). 1. nagr. Skórzew- 
ski Zygmunt (3,10 min.; 2 nagr Lewandowski Paweł 3,14 
min.; 3. nagr. Treichei Józef 3,15 min.

Bieg na 800 mtr. (starszy oddział) 1. Pokorski Alfons 
2,25 min.; 2. nagr. Falkowski Bolesław 2,32 min.

Bieg ra 400 mtr. (młodszy oddział). 1 nagr. Witkowski 
Paweł 1,06,8 min.; 2. nagr. Schoenwald Leon 1,07,4 min.

Bieg na 100 mtr. (starszy oddiz.). 1. nag-. Garbacki Bert,. 
13 sek.; 2. nagr Pokorski Alfons 13,1 sek.; 3. nagr. Schoen 
wald Jan 13,4 sak.

Bieg na 100 mtr. (młodszy oddział), 1. nrgr. Sohmejchel 
14,2 sek., 2. nagr. Zieliński W ładysław 14,3 sek., 3. nagr. 
Witkowski Paweł 14,4 sek.

Skok w zw yż (starszy oddział). 1. nagr. Garbacki Bern.
1,38 mtr., 2. nagr. Gross Alfons 1,33 mtr.

Skok w zwyż (młodszy oddział). 1. nagr. Schmejchel 1,33
mtr., 2. nagr. Zieliński Władysław 1,33 mtr.

Skok w  dał (starszy oddział). 1 nagr. Garbacki Bernard 
4,49 mtr., 2. nagr. Falkowski Bolesła w ! 3,89 mtr.

Skok w. dai (młodszy oddział). 1. nagr. Ąntkiewicz Fran
ciszek 4,25 mtr, 2. nagr. Zieliński W ładysław 4,24 mtr.

Pchnięcie kulą 7J4 klg, (młodszy oddział). 1. nagr. Zie
liński W ładysław 8,33 mtr., 2. nagr. Ąntkiewicz Franciszek 
7,95 mti.

Rzut dyskiem (starszy oddział). 1, nagr. Garbacki Ber
nard 21,93 mtr., 2. nagr. Trykowski Konstanty 19,84 mtr.

Rzut dyskiem (młodszy oddział). 1. nagr. Zieliński Wła
dysław 18,31 mtr., 2. nagr. Ąntkiewicz Franciszek 16,20 mti.

Rzut oszczepem (starszy oddział). 1, nagr. Ga-backi 
Bernard 25,18 mtr., 2. nagr. Małkowski Feliks 24,10 mtr.

Rzut granatem1 (starszy oddział). 1. nagr. Gross Alfons 
57 mtr. 2. nagr. Garback’ Bernard 55.20 mtr

Po dokonanych zawodach ruszyło całe Stow. z orkiestrą 
w niedzielę popołudniu do pobliskiego Mniszka i tam w  ogro
dzie p. Mentza obchodzono ten dzień wesoło w  gronie licznie 
przybyłych rodziców, członków honorowych i gości. Dru
howie młodszego oddziału występowali na łące popisami gim- 
nastycznemi pod kierownictwem drh. Nowaczyka Feliksa. 
Miłą niespodziankę sprawiły wszystkim zgromadzonym w  
krakowskich strojach ubrane dzieci swemi korowodami i śpie
wami. Szczególne zainteresowanie wywołało u druhów i go
ści wydawanie pięknych 1 gustownych nagród zwycięzcom. 
Wieczorem odbyło się przedstawienie, a pc temu krótka za
bawa taneczna. Około godziny 12-tej wśród dźwięków or
kiestry i śpiewów dzieci wszyscy ruszyli j powrotem do swo
ich domów. Obchód ton odznaczał się wielką serdecznością 
i wesołością' tak u drhnów, jak i' gości, tak że pozostanie ou 
w szystkim na zawsze w  miłej pamięci.

Szczególne podziękowanie składamy na tern miejscu ko
misji sędziowskiej, składajacei sie ż  p. reo. Bielickiego, czte
rech pp. podchorążych szkody oficerskiej lotnictwa, za łaska

wą pomoc i wzorowe, sprawiedliwe sędziowanie. Zawudy te 
pierwsze w  naszem Stow. zostawiły u nas dobre wrażenie i 
zapał do jeszcze gorliwszej pracy nad wydoskonaleniem Z w o
jem pod względem fizycznym. Apelujemy do Szan. rodziców 
naszej parafji, aby wpłynęli na chłopców, opuszczających! 
szkołę, zeby i ci dali się zapisać do naszego Stow. i bralf 
czynny udział w e wszystkich urządzeniach dla zdrowia du
szy i ciał.

Zarząd Stow. Polskiej Młodzieży Rat. 
przj kościełe św. Krzyża,

— ** Z TARGU. Nabiał: masło wiejskie 2,60 zł., mendel 
jaj 2,30 zł.

MJęso: wieprzowina ft. 1,60 zł, w ołowina 1,10 zt., cie
lęcina 1,10 zł., słonina ft. 1,80 smalec ft. 2,70 zł.

Drób; gęś 9 zł., kaczka 5 zł., 1 para kurcząt 4 — 5 zł., 
1 para gołębi 1,40 zł.

Ryby: węgorz tt. 1,20 — z,20 zł., sandacz ft. 2 zł., szczu- 
oak ft. 1,3C zł., karaś 1,30 zł., sum ft, 1 zł., leszcz ft. 80 gr. — 
1,20 zł., lin ft. 1,60 zł., 1 kopa raków 5 zł.

W arzywa:, buraki ft. 10 gr., cebula ft. 20 gr., kalafiory 
szt. 30 do 80 gr., groch strączkowy ft. 30 gr., kapusta biała 
ft 10 gr., kapusta wioska ft. 20 gr., ogOrki szt. 10, 15 i 20 gr. 
pietruszka wiązka 5, 10, 15 gr., pomidory ft. 1,40 — 1,50 zł., 
szpinak f i  4U gr.

Owoce: borówki litr 1 żl., jagody czarne litr 50 gr., 
gruszki 30, 60, 80 g i. i 1 zł., jabłka korną. ft. 30 sr., śliwki 
ft. 1,80 gr:, modele ft. 1,80 zł.

Targ ożywionj Zaofiarowanie nabiału normalne. Po
daż ryb nikła przy nieznacznym popycie. Ceny ryb bez 
zmian. Znaczny ruch i tendencja zniżkowa cen na rynku 
owocowym.

- * *  WYCIĄG Z KSIĄG STANU CYWILNEGO W GRU
DZIĄDZU za czas od 2 do 7 sierpnia 1926 r. włącznie.: Uro
dzeń: Kowal Leon Arentowicz — syn, robotnik Jan Madrze-
jewski — córka, .robotnikó Bronisław Witkowski   córka,
robotnik Jan Ciszewski — córka, kolejarz Anastazy Banacki
— syn, stolarz Wilhelm Nawrath — syn, robotnik Franći- 
szek Ansel — córka, robotnik Antoni Badalewski — córka, 
książkowy Teofil Mioduszewski — córka/ robotnik Bernard 
Zgoda — syn, kupiec Brunon Schmidt — córka, strażnik 
kolejowy Ignacy Grocnolewski — syn, kierownik mleczarni 
Klemens Fiicek — syn, dozorca domu karnego Anastazy Wj. 
śniewski — syn, kapral zawodowy Albin Klein — syn? tech
nik Grzegorz WiaSysIaw Runge — córka, kolejarz Franci
szek Jezierski — syn, ślusarz Maksymilian Pietruszewski — 
córka, rzeźnik Bronisław Goniszewski — syn, robotnik Jan 
Bagniewski — córka, woźny magistratu Jozef Ossowski — 
córka, kupiec Pasąuaie Andretta — syn, maiarz Eugeniusz. 
Rogaczewski — córka, urzędnik cywilny Aleksander Rutkow
ski — syr„ dozorca domu karnego Antoni Pilcek — syn, 
norucznik Stanisław Ryczek — córka, starszy sierżant Józef 
Chojiński — córka, urzędnik państwowy Franciszek Lewan
dowski — syn, roootnik Hube-t Dekański — syn, pluto
nowy zawodowy Bolesław Prusieck5 — syn. robotnik Bole
sław Wiśniewski — syn, kolejarz Marjan Rawski —  córka, 
robotnik Jan Malinowski — córka, drukąrz Franciszek Icek
— oó"ką. — 3 dzieci nieślnbne płci męskiej

Zgonów: Alfons Edmund Zieliński 3 mies., Stanisław
Zakrzewski 4 mies., starszy szeregowiec Paweł Bernard 
Kiepke 31 lat, Bronisław Goniszewski 2 godz., właściciel 
domn Ferdynand Schonrock 60 lat. wdowa hrabina Honory- 
na Pruszyńska, z domu Olizar 69 lat, Dorota Elżbieta Du
dzińska 3 mies., niezamężna Franciszka Zaremba 26 lat, Ka-



sterpnJa 1926 r. 0  8  0  s | '  P O M O R S K !

— Mateczko czy aniołki latają?
— Tak, kochanie!
— Czy naprawdę, mateczko?
— lak, dziecinko
— To kiedy zacznie latać moja nau

czycielka, którą tatuś nazwał wczoraj anioł
kiem ?

— Jeszcze dziś wyleci, moje dziecko.

Z a g a d k o w e  sn ii.o o sk a r^ e a ie  p o ru szyło
o p l u j ę  r r l a s t n .

Sekeja wyświetCiła tragiczne zajście
Z Łodzi telefonują: |

tim iesz  Rcszitowski 1 rok 6 mies., Jerzy Kunicki 5 mies., 
Leon i nszyńsKt 3 mies.

M ałżeństw: Komornik sądowy Julian Szukalski z Luba
w y  z panna Zcńja Jahnkowną z Grudziądza, poste,trakowy 
PtoŁ Państw. Franciszek Kowalkowski z Warszawy z panną 
Karolina Nykieeówna z  Grudziądza, robotnik Jan Nitzler z Gru
dziądze z panna Walerją Majewską z Grudziądza, kowal 
Piotr Kruiyńsiki z Grudziądza z panną Klarą Tadajewską z 
Gruxdedza.

_ * •  EPIDEMJA HAZARDOWEJ GRY w  GRUDZIĄDZU.
Na szczęście policia gorliwi' trop szkodników. Pewien 
wieśniak Z b/odinickiegc Jechał wczoraj do Grudziądza w cela 
pobrania w  jednym z banków; za upoważnieniem około 4 000 
złotych. W dirodze na stacj Mełno zapoznał się wieśniak 
z pewnym „handlarzem bydła" który zaproponował mu kup
no świń Dla załatwienia interesu wybrano się do restauracji 
na nł. Cnełmińską, gdzie przy piwie załatwiono sprawę kup
na. Podczas „kupieckiej biesiady’* przyłączyło się jakieś nie
znane towarzystwo, które zaproponowało g,rę w  karty ..czer
wona wygrywa, czarna przegiywa" Wieśniak zapragnął 
spróbować szc zęścia ! rozpoczęła się gra. Początkowo grano 
na 5 złotych, 10 a nawet 50 zł. W końcu wieśniak namięt 
nośdą gry poonlec. począł wydob. 50u zł. bankn. Na szczęście 
zjawił się funkcjonariusz poi. państw., na widok którego całe 
iowaizystwo rozpierzchło się.

Był to prawdziwy zwiastun szczęścia, nowiem chłopek 
mógł paść ofiarą przegrywając 4 000 zł., które miał przy 
solne.

—*♦ ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAM WAJEM Wczo
raj wieczorem o godzinie 9,30 zderzyi się samochód PM. 
13883 z  tramwajem u wylotu ul. Mickiewicz? i Rynku Głów
nego.

Zderzenie nie było niebezpieczne, uszkodzone zostało tyl
ko tylne prawe koło samochodu. Ofiar żadnych nie było po
mimo, iż pięciu ludZi siedziało w  aucie, Winę należy przy
pisać bezwarunkowo szybkiej jeździe samochodu, którą dość 
często można zauważyć w  naszem mieście. Posterunkowy 
policji zjawił się natychmiast i spisał protokół.

—-*■* FURMANKA W WALCE Z TRAMWAJEM. Dnia 
10-go sierpnia br. o godzinie 9,30 zderzył się tramwaj z fur
manką na narożniku ul. Starej a Staro Rynkowej. Większe 
szkoda nie zaszły. Z ludzi nikt szwanku nie odniósł.

Rucfc- t o w a r z y s t w .
^*-{rt) Baczność! Nadzwyczajne zaranie Tow. Donato

rów tu^sta Grudziądza ma się odbyć dnia 12 sierpnia 1926 r. 
o godzinie 7-mej wieczorem u p. Buczkowskiego w  Bazarze, 
nł. Moniuszki. Na porządku dziennym ważne sprawy. Wstęp 
tylko za okazaniem legitymacji. O jaknajhezniejsze przyby
cie prosi Zarząd.

Z kall sądowej.
Pirzez H-giąi Izlbę kamą Sądu okręgu w ego w Grudzią

dzu zasądzeni zostali w  dniu 6. sieipnia 1926 r. Broni
sław Leśniak z Grudziądza ubecnip w areszcie śledczym 
na 10 miesięcy więzienia. Paweł Fiszer z Grudziądza 
na 6 miesięcy więzienia pozostający również w  areszcie 
śledczym.

B r  nisław Jagielski na 1 miesiąc więzienia. Broni
sław Kutowski na 14 dni więzienia — oboin ostatnim, 
Sad karę warunkowo odroczył na 2 lata. Wymienieni 
znajdują się w  wieku lat 16- 18 popełnili kilkakrotną 
kradzież z włamaniem na szkodę kina „Oizeł“ oraz na 
szkodę „Ar lto“ i tamże ski ądli bilety, czekoladę, nici, 
igieł, znaczki j ocztowe, naboje, koks, jabłka i pewną 
gotówkę pieniędzy, eśniak był już dwukrotnie poprzed
nio karany, Fiszer 1 raz poprzednio również za kra
dzież karany.

W  dniu 9. sierpnia rb. zasądzoną została Anna Za
chariasz robotnica bez stałego zamieszkania obecnie w 
areszcie śledczym na 2 lata więzienia, za kradzież w 
pięciu wypadkach i ąsżustwcT, a była już kilkakrotnie 
za kradzież poprzednio karaną.

Z Pom orem
—** KOŚCIERZYNA. (Zgon zasłużonego obywatela).

Po krótkich cierpieniach zmarł znany tut. działacz, za
służony obywatel, członek instytucj. samorządowych, 
społecznych, kulturalno-oświatowych i długoletni prezes 
Bractwa Strzeleckiego ś. p. Aleksander Zyuda, prze. 
żywszy lat 62. Był to człowiek nadzwyczaj pr? w egę 
chiardkteru, cichy pracownik społeczny, oddający się od 
wczesnej młodości z zapałem pracy dla spraw r polskiej 
i niedbający nigdy u żadne zaszczyty. Pogrzeb ś. p.A-  
leksandir? Zyndy odbył się, przy udziale olbrzymich tłu- 
mow z miasta, powiatu i z dalszych stron. Zwłoki spoj- 
częłY na n. dscowym cmentarzu, na tej ziemi, którą tak 
serdecznie umiłował, a która teraz przytud’a Go do 
swego łona — Wieczny pokój Jego świetlanej duszy!

—- ** KOŚCIERZYNA. (Niezwykłe wesele cygańskiej. 
W ub. sofcuj odbyło się w  hotelu International niezwykłe 
wesele cygańskie. Wino czerwone i szampan lał sie strumie
niami, a wyborowych potraw było zatrzęsienie. Gości we
selni, przybrani w szaty odświętne, cygańskim zwyczajem 
byli suto obwieszeni biżuterją w  złocie i srebrze. Osobliwo
ścią tego ęsela była okoliezrość, że pani młoda, pochodze
nia cygańskiego, była niezwykle urodziwa, a pan młody ro
dowity Pomorzanin, zdał niedawno temu maturę i zan ierzai 
poświęcić się studiem prawniczym. Ażeby dogodzić swej 
pięknej żonie  ̂ zaniechał jednak tych ambitnch zamiarów i 
razem z ici ziomkami odtąd będzie wiódł życie rodu cygań
skiego-

_-** TCZFW. (Dostołny gość w Tczewie). Dnia 9-go bm. 
popołudniu zał-zymał się na dworcu w  przejeździe z Chojnic 
ayj B r ta °szczy’ Sene-ał Józef Haller. Licznie zgromadzona 
w restauracji, poczekalniach i na peronie publiczność, urza- 
Bziła generałowi długotiwałe owacje, w  chwili odjazdu po
ciągu pospiesznego do Bydgoszczy, do przedziału, w którym 
ptełdoyał się bohater z, pod Kaniowa i Rarańczy, rzucono

Do jeo ieigo z komisariatów policji w  Łodizi zgłosił się 
dnia 26 lipca br. 19-leini Lucjan Jerzyński i zameluowab 
iż w  ustępie jednego z domów przy u i  Sienkiewicza ża
rn oi dawał swą narzeczone.

Zarządzona na skutek decyzji prokuratora sekcją 
zwłok narzeczonej Reginy Poleskiej nie stwierdziła za-

religencji, Kcńcząoy szkołę średnią, jedyny syn znanego 
w sferach oficerów rezerwy przemycłowca p. Leopolda

kilka wiązanek yolnego kwiecia, Generał wz.uszony dzię
kował z  uśmiechem.

—*v GDYNiA. (Kabel Warszawa Gdynia), Władzę po-
:ztow e ukończyły budo y ę  kaWa telefonicznego Bydgoszcz -  
Gdynia. W najbliższych dniach zacznie się budowa kablu z 
Warszawy do Gdyni.

2  całej Polski
—* BYDGOSZCZ. (Dookoła afery w  Banku Dyskonto

wym). Śledztwo .pierwiastkowe wprowadzone w  Związku z 
aferą w; Benku Dyskontowym ujawniło szereg sensacyjnych 
szczegółów, okazuje się, że dyrektor Banku dr. Sawicki, po
chodzący z Przemyśla, był tam ścigany listami gończymi za 
dokonane sprzeniewierzenia na szkodę państwowej szkoły 
przemysłowej, której był dyrektorem. Stosunek drugiego 
wspólnika, którego również aresztowano, dr. Samborskiego, 
dyrektora Kasy Chorych w  Łodzi, nie jest w tej sprawie do
statecznie wyświetlony. Faktem jest, że obaj wymienieni 
wraz z członkiem Rady Nadzorczej Flieglem obwinieni są o 
rozmyśln : działanie na szkodę Banku i nadużywanie kredy
tów dla. osobistych celów, Spekulację, szkodliwą krydę itp. 
co spowodowało ruinę Banku.

—* POZNAŃ. (Prof. Kemmerer powrócił do Warszawy).
Wczoraj wieczorem wyjechała stąd misja prof. Kemmerera 
z powrotem do Warszawy.

POZNaN. (Ofiara kąpieli). W łazienkach miej
skich na Warcie ^utonął uczeń gimnazjalny ze Lwowa 
Dubowski, który hawił w  Poznaniu w  gościnie u krew
nych. Prawdopodobnie przyczyną zatonięcia był atak 
sercowy.

Wydaje się być dziw nem, że służba łazienna nie za
uważyła utonięcia Dąbrowskiego, Obecna w łazienkach 
publiczność dowiedziawszy się o wypadku, przybrała 
groźną postawę wobec łazienników. Szczęśliwie jednak 

dało się załatwić sprawę bez poważniejszych zajść.
—♦ l ó d ż  p o w r ó c ił a  DC n o r m a l n e g o  ż y c ia .

Z Łodzi telefonują: W poniedzia^k w godzinach popołudnio
wych odbyła się konfere icja przedstawicieli magistratu i in- 
stytucy.i użyteczności publicznej ze strajkującymi robotnika
mi w  sprawie zlikwidowania_ strajku.

Konferencja skończyła się pomyślnie. Robotnicy zobo
wiązali się podjąć pracę. OkoIo godz. 7-e] wieczorem uru
chomiono tramwaje podmiejskie. Pozostali robotnicy podjęli 
pracę we wtorek.

_ *  KOLEJARZ PRZEMYTNIKIEM TYTONIU. Wczo
raj aresztowano na dworcu Kaliskim urzędnika kolejowego 
Edmunda Kostyję, który z lokomotywy pociągu przybyłego 
z Gdańska zdejmował nielegalnie przewożoną paczkę tyto
niu wagi około 30 kg.

— TM .YSTOK. (Tragiczny wypadek samochodowy).
* Wczoraj pod Kuźnicą na 6-ym kim. od Sokółki uiegio kata
strofie auto, wrzące starostę na Spotkanie ministra reform 
rolnych. Starosta Szreiber jest ciężko ranny. Jadący z n*tn 
komę n'int policji Szczurkowski doznał złamania żebra. Inni 
podróżni wyszli bez szw autku

mordowania, a natomiast wykazała, Iż Poleska zmarła 
wskutek ar,e >vryzmu serc*.

Jerzyński, aresztowany zaraz p o  spełnieniu rzeko
mej zbrodni, został wypuszczony na wolność.

Cola Lodź żywo i różnorodnie komentuje ten nie
zwykły wypadek.

Stanisława Sławomir Piątkowski, liczący lat 18, noną* 
podczas kąpieli w Bugu pod Rosikami za MałkinL,.

Zwłoki jego znaleziono dopiero po 4 godzinach po
szukiwania i dziś przewiezione one będą do W arszawy;

Wedle pogłosek, na ratunek tonącego wskoczył dq 
rzeki żołnierz ze szkoły lotniczej i sam również utonąu

—* UNIEJÓW. (Żywa pochodnia). W  miasteczku U- 
niejów, w pobliżu Kabsza 27-letnia Agnieszka Kostera 
umysłowo chora popełniła samobójstwo w niozwyKłyc 
okolicznościach. — Oblawszy się naftą w polu, zapaliła 
na sobie ubranie. — Kostera w jednej chwili zamieniła 
się w  slup ognia. W  poili znaleziono już tyko  zwęglom 
zwłoki.

—1* JORDANÓW. (Zadziwiający wypadek w czasie 
powodzi). Czterem gospodarzom i jednej kobiecie z 
Bystrej, wsi obok Jordanowa, pfcytrafiła się podczas 
ostatniej powodzi niezwykła przygoda Wracali oni wo
zem z jarmarku, podczas przejazdu przez Sakwę, której 
koryto znacznie się pogłębiło? ugrzęźli w mule, nie mo
gąc zupełnie ruszyć z miejsca. Woda płynąca na równej 
wysokości z wierzchem wozu porwała siedzącą w tyle 
na półkoszyku kobietę wraz z półkoszkieim i tak niosła 
ją na przestrzeni kilku kilometrów, aż spostrzegł ja mąż 
w pobliżu własnego domu, wołającą o ratunek.

Z obserwującego tłumu nikt nie miał ndWagi rzucić 
się na ratunek nieszczęśliwej, dopiero żołnierz 12 p. p. 
wracający właśnie z ćwiczeń wydobyli z wodj tonącą 
już kobietę. Pozostałym w wozie gospodarzom udało się 
po kilku godzinach wydostać z wody. Jakież było ich 
zdziwienie, kiedy wróciwszy do wsi,, zastali w domu 
kobietę, którą mieli już za straconą.

—* LWÓW. (Katastroia samolotu wojfkowesoj. Samolot 
wojskowy z eskadry maj. Friesera z 6-g o , pułku lotniczego, 
stacjonowanego w  Tarnopolu, dostał się w  ostry korkociąg i 
spadł z wysokości 30 metrów. Kot. Gac potłukł się bardzo 
silnie natomiast pilot nor. Kisiel, któremu zajęło się ubranie 
od eksplozji benzyny, zmarł na skutek strasznych poparzeń. 
Kapitana Gada odwieziono do Szpitala we Lwowie. Są na
dzieje utrzymani? go przy życiu.

—* LWÓW. (Oszalały koń na scenie). W  czasie 
przedstawienia „Marjetty“ zdarzył się bardzo przykry 
yj padek, który jednak na szczęście nie pociągnął za so

bą żadnych ofiar, Na wstępie pierwszego aktu, aktor gra
jący ToTeli‘ego, Kuligowski, wjeżdża na kuniu na sce
nę. Zwierzę przerażone światłem kinkietów, które nie
spodzianie uderzyło gc w  oczy, stanął dęba, zrzucając 
artystę na podłogę na wznak, nie doznając na szczęście 
żadnego szwanku. Drzerażony koń rozwalił kulisy, je
dnakże służbie teatralnej udało się go w porę ująć.

—* WILNO. (Pomyślne żniwa). Żniwa na terenie całej 
Wileńszczyzny zostały już ukończone. Zbiory wypadły lepiej, 
niż się początkowo spodziewano, osiągając średnią miarę uro
dzaju.

—* KRAKÓW. (Ucieczka Skazańcówj. Na stacji w  Chę
cinach zbiegła eskortowana przez policję grupa cyganów. 
Mlęrtey nimi znajdowali się skazani na ciężkie więzienie.

w a rn sm a m m a B a u m m a m m a a m m m a m m m
DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ 

Naczelny redatkor: Ste*an Machalewskl. 
.Odipowiedzialny redaktor: Izydor Śre&kL

l i  aanrtftch B n g n  anaSazt śm ie rć  m a tu rz y sta
Jedna ofiara  pociąga drugą w nic u h ła fa r -  VŁń.

W arszawa, la  8.
Zdradliwe nurty Buigu porwały znów jedna ofiarę, 

tem tragiczniejszą, że jest nią młodzieniec niezwykłej in-

Piątkowskiego.
W  ubiegłą sobotę uczeń 8-ej klasy gimnazjum św.



Czy zna Pani już budynie deserowe Dra.
D r a .  O e t k e r a  
D r a .  O e t k e r a  
D r a .  O e t ^ ć r a  
D r a .  O e t k e r a  
O r a .  O e t K e r a

Jeżeli nie, to prosimy spróbować D r a .  O e t k e r a  L e g u m i n ę  c z e k o l a d o w ą  z siekanemi migda am:
G a l a - B u d y A  (kakaowy)
B u d y ń  n a  s p o s ó b  ■ lo B e ir d t ir s k i  
B u d y ń  n a  s p o s ó b  t u r e c k i  
K r e m  „ D i b o n a *  w  p r o s z k u  

Panf będzie zachw^ona \»ytwornym smakiem tych potraw, nawet przy najwybredniejszych wymaganiach.
Poleca się także, szczególnie w porze letniej, nadzwyczaj j-zeźwiając,:

D r a .  O e f t e i a :  C a a l« r e t k i  o w d c o w e ,  g a l a r e t k ę  r i e s e r o w ą  A j n b r ó z j a  
i D r a .  O e t k e r a  „ C z e r w o n ą  k a ś i k ę " .

Przy kupnie należy zważać na nazw* „Dr. Oetker“ i znak iabryczny „Jasna główka".
©  Bezpłatną książeczkę z przepisami Dra, Oetkera nabyć można w krżdym składzie, w  raJe wy wierpania zaś 

pn-simy zażądać wp.ost oa D r a .  f l .  O e t k e r a ,  O l i w a . 7666

w r ó c i ł e m
• 7685 

i pizyjmuję 
w swojej K l in i c e  P r y w a tn e j  
choryc[» chirurgicznych i g i
nekologicznych  w  G rudziądzu

3ieskieifiicza 14, w m d z. od 11-13i 15-16
Pr. Zspnnt Ęrujier.

i u e u t ę e n  — L u m p a  k w are» w a .

W sprawie upadłościowej firmy 
P o m o r s k i  k o i i i n m N a f t o w y  . . Grudziądzu 
w yznacia s ;ę now y termin celem badaoia zgło
szonych wierzy te, uości na dzloń 4 września 1926 r. 
ó godz. l? t ę j  w południe w  Sądzie Powiatow ym  
w  Gri}d*>Ądzu, pqkój nrj 3.

Grudziądz, dnia 20 lipna 1926 r.
f i ą d  P o w i a t o w y .  7700

W  sprawie upadłościowej fifiay C . 21. P o .  
w a ł o w s k l  i  S a a  a Grudziądzu w yznccza s ę  
now y termin celem badania dodatkowe zgloi to- 
nych W' ?r« ytelnóśc: na dzień 21 serpnia 1926 r. 
o godz. 12- cel w poładtie W Sądzie Powiato- 
7> m  w Grudziądzu, pokój nr 3 

Grudziądz, dnia 22 lipca 1926 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  76u3

W  rprawie upadłościowej P o l s k i e j  S p ó ł 
k i  A k c y j n e j  F r y d e r y k  S i e m e n s ,  u r a 
dzenia ka.orynzne i przyrządy patentowa w Gru
dziądzu, w yznacia  a termin ce'em częściow e
go podziału maay i zbada"’* dodatkowo zgłoszo
nych wierzytelności n* dzień 28 rerpa'* 1926 r. 
p godz. G ite j przed południem yr Sądzie Powia
towym w  f*rudziąazu, pokoj nr, 3.

Grudziądz, dDia 26 lipca 1926 r.
S ą d  P o w ia to w y . 7698

| Ijioyf-eto j e i
le n ta  17 s i e r p n i a  1936 i , o .-©a/s. 

Iw w po ł., oańęatie S’ę ńS podwórzu Urae.- 
d u  Ake-ysowci g d  w  B yo^oszezy  n i .  J a
g i e i l o n s i a  S ?  licytacja, najwięcej dającemu 
*' gotów kę * i r e d n  r j ę ż a r e w e ę o
marki amerykańskiej .K acie  TO-1 pięciotonnowy, 
Xprzyczepką dwutonnową na awucL solącą, mc 
tor kom, 4 oylindrowy, c.-torobiegowy mo
dę. i925 r. na n ow ym  elastycznych gumach  
marz1 „Pireston" na chodzie i w  zupełnie do
brym s t f  i j. Qddz. HOHir. SotlOWej W ŁiKDPZSZCZ?

i^ O lfK U
V I I I  O k r ę g o w e  S z e f o s t w o  B u d o w 

n i c t w a  w  T o r u n i a ,  ulica Szumana rozpi
suje konkurs na następujące sezonowe posady 
(w  'J o run tu, Bydgorzc„y iG radziądsu celem spo- 
rządroo-a planów koostrukcylnych budynków):

rutynowanych inżynierów, 
względnie budowniczych, 

tech n ik ó w  budowlanych, 
kreślarzy obeznananych z bu

downictwem,
w szysth ich  z pianą za godzinę (wyplata tygodn.)

B ow yższe Stefost -o  reflektuje tylko oa si
ły fachowe i wykwalifikowane.

Reflektanci aa powyższe posady przedłożą 
polania o przyjęcie z następującymi załącznika
mi najpóiuiej co ania 26 sierpuia 1926 r.:

1. Dowód "tyw atelsiw a polskiego;
2. Św iadectw a stwierdzające iachowość;
3. Życiorys;
4  Zaświadczenie o spełnieniu obowiązku 

81 u Z Dy wojskowej;
E Św iadectw o moralności;
u. Z alane warunki pracy.
Kefłektauci zaś ua kreślarzy, ieszcze próbk 

włatadoręcZŁych rysunków i pióbkt opisywania 
tychże.

■ B l^szych  informacji udz ela się w powyż- 
szem Szefostwie, poEój 12 w godzinach urzę lô  
wyefi ,,*701

S z e f  B u d o w n i c t w a  O . K , V III
(—) Hornowski, ppłk. inżynier.

Stałe ogłoszenia

W
przynoszą

największe korzyści!

H o t e l f i r ó l e w s h i  T - f i r  |
W  piątek, dnia 13 bm., o godzinie 8-mej

!Vieczore^i familijny

zbliża się ku k o ń c o w i,  dlatego 
niech każdy tej korzystnej okazji 
nie ominie. — Sprzedajemy do
póty zappsy starczą, o 3 5 —4 0  
proceni poniżej ceu regularnych.

Pteiei iaskit u,,
teraz sylko: zl 68, 58, 48; 38, 28,IU,UURyknie Jaaiskie »<»
ta raz ty lko: z ł 18,50, 15,50, 12,50. s.,UUSiilmie letsie
ter.' tylko: zł 11,50 9,50, 7,50, U,UU

Jedw. pepczocby łiorowt 3,90, 2,901,93

Ubrania aiąskie
wraz tylko: »•. il 68, 58, 48, 3S /U ,U U

Płaszcze męskie , ,  nn
teraz ty lko . , . . z ł 38,—, 28,—. 1 0 ,UU

Materiały na koszule ^ 0̂ °  1,35

Stajali na atonia . „«
t  raz ty ’ko: . . z* i.5,50, 8,59, 4 jv U

M̂ki jaly na ptaszcid a«
teraz tyiko: .  . . .  d  9,50, 7,50 tTjŁu

Fopelin-i ...
tylko: . . . z ł 11,25, 8,50, 0 $ Uteraz

Szmectiel i Bô ner
TkiW . d k c .

Grudziądz Wybickiego 2 /4  - Telefon 160.

M a c  powiększenia nasze; organizacji
8273 poszukujemy Datychmiat

k:lku inteligentnych

panów  i pań
dla w ykw intnego podróżny ania. Zna;ompści fa
chom e niekoaiecLje. -500-800 z ł m iesięczn ie .

Ogłoszenia z d o k u m en tn i w  Ś r o d ę  i 
c e n  . r te k  od godż. 8 —10 4 —6 u p. R n s a l i y

llo le l Grudziądzki Dwór
Poszukuje się natychmiast:

Isią&cwego-Mitfigi&ty
jako kiei iwnika biura

ksiąkows] -bii^Dsisltri
k s s f j c i r k i

sientotypistkf
polsko-nietrieckiej z branży drrSTuej: Łaskawe 
/głoszenia z życibrysain. odpisami świadectw  
oraa relereueji do Głosu Pomorsk, pod nr. 7676

Ł i A W K  l u o o w i

e k i  h t lą D a  al. ilżz. Wybltkltg* U
ż s t  ,twi* zlecenia taakawe, Przyjmuje wkładki o-semądu.S|i i i i tn itłw iji  w*dł. umewy

S d b d p a l e  1 3 f i r a E e d a ) «
w a le t;  z a g ra n ic a  mc, ato- 
tn, a re k rn e  i pap f t o w s ,
U drie*a p o ż y c z e k :

n a  w c k z ic  — n a  p te k la d  zł ja
i z r e o r a  i w  ra c la n n k n  b ieżący m

ISO-

O d  5  d o  1 5  w r z e ś n i a  1 9 2 6

o d b ę d z i e  s i ę  ł ą c z n i e  z  V I . T a r g a m i  W s c h o a n l m l  
>

w e  L w o w i e

n y ijJ I  liaSpillTipKTII V* (^ lojek ty, plany ’ moJeU domów mieszkalnych poć hasłem 
U tlH L  H i lu i l i lC n i  J a I  g taniości, Wygody względów estetycznych i higjeay). .
I i 7 l h l  R F IR n Q ? F K T Y W tiY ■ 'Syutet/cznr przegląd dorobku rchltoktur; polskie) M Stat 
J u H L  I lL I llU u r C It  11 Vvr I ■ niego 25-lecia we wszystkich dziadzinach budownictwa]

klZlAl MAIERJULNO-riiZYllCliCZY: go rodzaju od cegieł i kamieni, cementu
i kafli do trawersów, blachy i iąnyeh artykuł, metalowych. Pokaa w szelkiego ro
dzaju urządzeń i maszyn pomocniczych;.DZIAŁ INSTALACYJ (ęr^ądzenia^wodociągowe, kanalizacyjne, onalowe, gazowo

aziuł URZEWH « (Surowce, półfanrykaty i wyraby golow e). [7601

IZUUL auROZEś WHEIR/ ■ (Meblarstwo i dekoracja mieszkań).
Program ów, prospeatow  i  szczegółowych informacyj o w arunkach udzli h> udzieia  

K om itet Organizacyjny Wystawy BnduWianej w e Lwowie, ulica Jagiellońska t.

P a l i k i ,  t e r t i o  
wasze dzleei

carowi wychować od n’fc- 
mowlt.cia aż do wieku 
dojrzałego, karmcie je 
aaaatc.wJ] Jeżeli na 
miejsca nie otrzymacie 
puzcie po prooę i opis 
de: Bauauor Bydgoszcz 9.

iólto plamy 
opałoausaę 
a»u.wft pod 
S(W«.ranoją 
aptoktu-ss 

Jama
uaaehnscfia
^xel» Irłn i oJ
>/j «i. ,̂60 tł, '/a ai- 2,50 zł

A s e l p  m y d ło
1 pa w. l,2o i 1,  a k r .  h.oO si 
w i-ł-udziądzn do nab,c;» 
rnastgpu.iąorcb dro-or;ach:

b. fduinąd Huhc.gws<ii (6*88 
F. Iiungt, ul. Cktłmińcł.i sd 
0. Klim* : Fd „Blchtmla"
W. Btcbtr. Plac 1S Stycznia 
„Druaarii Salfuk" Ł.. .u 5 
F. Eyser, Kyuak nr. 12,

W

TflFET
e s y  S T O W W E

i po n a j n i ż s z y c h  cenach 
poleca hurtownie i detalicznie

IB . WALIGÓRSKI
Wielkopolska Centrala Tapet

Pocztowa 31 P O Z N A N  Telefon 12-20

I I
Szticer

II mm (moa. 70/71) z 75 
nabojami, stosow ny ja  
dziki i W enie, tanio do 
sprzedanie ul. Groblowa 
22—24, i i  ptro lew o

B a c z n o ś ć !
U e s o o d a r itT p  120
torg. ? tego 40 mrg. łąki 
1 ki.,własay opał, wszyst. 
budynki mas. pod tward. 
i papcw. dachem. I ompl. 
!ńw, martwy. Żywy inw. 
15 krów dpjjj., 5 koni, 15 
świń itd., niedki. miasta 
iprzedam z pow. rjgal. 
warual:. odz. Cens w/g 
ugody.\y . Janecki i S k i , 
Kwitowi) 12, nar. Strzeleckiej

P ła szcz  i dolm en  ko
ronie. rcGznej roń. orau 
kw ietn ik i 1 atoilk do
kredensu z marm. sprzeda
Forlecine 12e. ort- er. %Jr 3-7

Leżanka S etin ild t,
Bracka P, skład kolom

Ko. 7«tb.e do •priadanil: 
dębow a j id a lk a , z e f a r  
stojący , D tnrsc 1 Mdl 
08  t l i  Kwiatowa 28, li.

Pa saaug 1

Cercmlk
fachowiec, sikołą, 25 lat 
p ła t  t y k i ,  zna wyroby: 
glazury i wypalanie se- 
giei, dachówek,, kafli, wa- 
naa, klinkieru i szamoty. 
Zot ję ty k  nieiuieck;, bu
cha Iterję. By ł 3 lata urzę
dnikiem rmństw Żonaty, 
KraŁOWiauin. Brzyimie 
pojadę w biurze, fabryce 
lub magazynie zaraz. Adr. 
L u b l i n ,  skrzynlLa po
cztowa 75, dia Kazimie
rza Tokarza. 7702

F o * z u k u je  s ię
książkowego
na rozjazdy, fteflektant 
musi władać językiem  
polskim i niemieokin i 
umieć r e p r e z e n to w a ć  
firmę. Chwiiowa prowi
zja, poteud fissum . Zgł. 
dt Gląsu F. nr. ?703p n

I , S Ł U G A  
H O T E L O W Y

tylko z dobremi świa
dectwami, władający ję
zykiem  polskim i oie- 
miećk. możo się :głos'ó.

Hułe! pod Z i o f p  Lwem
Grudziądz 7696

P a “ te, dbaCe
0  piękny b i a s ł
1 jędrne pięknb ciało, aie- 
chaj używają Saoatei/ 
jakc codzieuue pożywia
nie. Nie otrzymacie ni 
miejscu, pi»zcie do: 8a- 
udtor Bydgoszcz 9. ,a 
utreyaia«e próbę i upis 
darmo. (7124

Inteligentny k u p ie e  
szukf, natychm iast '

pokoju nmebloY*9.
u int»i gootpei, same ■ 
toej pani. Zgłoszenia do 
Głosu Pom . d i , 7675

ftszu ku ię  obikacii
ra warsztat stolarski 

Zgł. do Gł. P. 2 I ł  lir;

S z y j  H i > m a  ! I! 
M a il i  m e  M a r ie

Tuszewska Grobla 18, I 
wykout .va najmoon11 jh/.e 
modele bibułki (torcny ;pu- 
dlug figury na garderobę 
aamską i dziecięcą. Ro
wu,eż azyjp suknie Ot-ny 
konEurencyjoe. 8226

^ o m o c n i k Ó M
m alam liicU

poatukuie G t d s i e w -  
wlki, uL Stkolna nr. 1.

Chłopca dr posyłek
od 16 do 18 lat poszuk.
Oracie. Ziętak, Groblowa 4

fabryk- cukierków.

r o s z b io j  SłDzace-.
1 zaraz Szrr b a ń s k i .  

Zamkowa nr. 1 [8275

t 'ti dl- ni.go prv, 
jacie, kawalera lat : 3, ga- 
fnodeieluego przgmyglowca 
wesołego temp. w wytazfW. 
polocie d-ichn aa toj drodze

ń o o y .
Panny lub wdówki, mające 
Baoaeiy zamiar, racaą ało- 
żyó oferfcy a fotogf., którą 
zwracam5 orais »tanem po
siadania do Głosu Pomor
skiego pod nr. t<27ł3pnL Dy
skrecja aapewniona.

* < » i  pi i

Chłepcz; 0* 2m iesiączn.
oddi własne. Adres 
wsk. Gios Pom. 827 lpm

k r a w c o w a
priyjm. prace v  dom 
i pozo łom em oras bie
liznę i ,,-szelk. garder. 
Koszarów* 19, parter I

S L  [ad 1 ? priyIeE'''-mi pokojami 
i'1-uobnią, słot. do każ ego 
interesu, priBv glównei ulioy 
mniej»a,miasta n&Fomor/.a, 
ao wydaierź. Do przejęciu. 
włqo*nie d7i®r#awy rocznej 
potrzeba 1200 sł, Zgłosc, da 
Gioea Po mors*, nr. 826u pa

Nerw iwi, s«hs- 
rra i;, c i e r p i ą c y
na bezsenność brak s 1 
i energji, aiechaj <Wd- 
wają ^ąnatęr, » pozbęCkj 
się wsgelkicb Uologlt- 
a ssoi i będą się czuli 
jar odrodzeni. Nie otrzy
macie w wa ize aDtece 
piszcie do: Sai ator By d - 
goiz&z 9, a o tr-ireace  ' 
darmo próbę i ouA T712&

J . r t y k n i y $ 9

si* o In p
Tabuce łupkowe, rysiki, 
kalety szkolne,Druljony, 
ołówki, guma do w y t e 
rania, papier lisi.0 wy, kao- 
celaryiny i konceptowy, 
teczki listow e i kautk i, 
praybory biurowe, toreb
ki, papier pakow y i pe/' 
garuentowy [7609 

Nnjlepszo źródło  
J lł odaorzedającycb.

»Segrobo«
T. z o. u.,Hurt. art. piśm.

B y i r o 1 z e z  
w domu Hotelu Gul ora a


